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Piątek, 10 maja 1878.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie n’» 
mieckiem i w Anat’?; 9 marek 15 fen., w Belgii, Wio 
Bzoch, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francy ,

Anglii i Szwecji 12

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycji; przedpłatę przyjmąj*» 
w monarchii pruskiej oraz w pań *t •▼ach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackicgo należących urzęd 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze a entmry 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Eedakcyi nie zwracają się i ni szczone bęA

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
du Luxembourg, Rue Tournon No, 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu pan Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. —

------  ,•—ł_ : r>—-rr _ . . - — jgt,  W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendz.uk Behren-
E. Schlotte. _ W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Plesze­

wie: L. Zboral - k -

kftmcie^nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vog 
^Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie ]

o Z N AN, 9 maja.

dzisiaj wyłącznie 
hr^ Szuwalówa do Petersburga i podno- 

\or ro^jski, cieszący się zaufauiem rządu 
”Xći niż każdy inny dyplomato rosyjski 

In załatwienia sporów między Anglią 
oięa w całej prasie dzisiaj prąd poko-
z,.*dobwałów — uk Pisze D a >1 y Te 1 e - 

rabia » w niisyi pokojowćj, zna dokładnie
"?„efn angielskiego a więc potrafi nakłonić 
ganineiu e^. samym <juchu odzywają się 

,o ustęps •, Yimes a Agence Russe od- 
18 D J “A uwagi zaręcza, że Rosya nie myśli 

wpłvwu na Wschodzie. Najlepszym na 
że roiraó krwi przelanej przez Rosyan, - 

b 7wvcieztw, wpływ Anglii w Carogrodzie do- 
■ i 'Lżę przeważa. Rząd rosyjski tak dalece me 
wyki ' ¿i tego wpływu, że jeszcze przed rozpoczęciem 
Po 1 ', riwakroć wzywał Anglią do wspólnego porozu- 
totoj je co do załatwienia kwestyi wschodnićj. — Jak 
racy; złagodniał tak ton dzienników angielskich jak 
SU ' eh Tego samego powiedzieć nie można o prasie 
K i lići bo jak piszą z Wiednia, stósunki między 
Ntj ’ a Rosją coraz więcćj się naprężają. F r e m- 

latt pochwala przygotowania wojenne Austryi, bo I być przygotowanym na wszelkie ewentualności. 
ł>tró*anie' wojsk w Siedmiogrodzie jest potrzebne 

!.rai| o ponieważ przypuścić trzeba, że wojska rumuń- 
W żęliby przyszło do starcia z armią rosyjską, na 
ols|i» um siedmiogrodzkim szukałyby schronienia. Ró- 

aźne i konieczne są środki zaradcze, jakich 
111 wycił się w Cataro, ponieważ ludność w Albanii 
J>7. je przeciwko połączeniu z Czarnogórą i po­
ił» powiększenie Czarnogóry w duchu traktatu z San 
Lł wywołałoby anarchią nad granicą Austryi. Co na- 
,, tko niepokoić może, podnosi znowu T e m p s, 
10 iż rząd austryacki zdaje się szukać tylko pozoru 
iko«i ®ania już powziętego postanowienia. Zakłopo- 
:a tl jo jest widoczne. Trudnoby mu było spodziewać 

izwolenia, jeszcze mnićj mandatu od kongresu,
. « ngres się zbierze. Nie chciałby także dawać po- 
— mniemania, iż zatwierdza traktat z San Stefano, 
Qy nerze na siebie część niepopularności, wchodząc na 

[)r'j. bioru państwa otomańskiego. Wybuchło wprawdzie 
jiep« ie Turków przeciw Bułgaryi,{ lecz widownia tego po- 
’ '■* jest zbyt daleka. Motnaby także wysunąć naprzód 

o kraju zbiegów z Bośnii i potrzebę nad nimi opieki 
lecz W. Porta obowięzuje się sama opiekować 
Jeżeli rząd austryacki zajmie Bośnią, nie 

zmuszony do tego wypadkami, trudno 
tąd nie konkludować, iż działa w porozumiehiu 
mrglem, i trudno będzie nie widzieć w tćm waka- 

p“ mocnienia lub przywrócenia przymierza trzech ce- 
każdym razie sprawy na Wschodzie zmieiiiły- 

lie postać rzeczy. Anglia pozbawiona poparcia, 
liczyć miała prawo, ujrzałaby się ze swoją bez-

ynością w obec dwóch stron uczestniczących w 
Turcyi, i wojna, która w takim razie stałaby 

yttun i pewniejszą niż teraz, toczyłaby się oczywiście 
warunkach jak dotąd mniemano.

słowa dość trafnie określają stanowisko
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Publiczne posiedzenie

Jidemii umiejętności
w Krakowie.

(Dokończenie. Zobacz nr. 106.)

a,
do darów w książkach lub przedmiotach muzeal-

1N ~ tym wWem życzliwości, okazy- 
Akademii różnostronnie. Znalazło się między nie-

p* ®;steroćj sztuki, słynne owe szachy ś. p. He- 
•c, Pj-bkirmuntów Skirmuntowćj, a mar- 
’óii<onPOaSł8 K,0Pernikai dzieło P- Gadomskiego, 
* daru hr. Zofii P o t o c k i ć j, a jak wyraża 
iffflihr /i D1^ P°ł°żony w myśl i z woli ś. p. jćj 
UŁ raa’ iuz ozdabia nasz przybytek. Postać 

,ii riL 'na^c U samego wstępu słowa niedawno zga- 
iidk ~a, naszego kolegi:

To bvłSH°'i,t0'5'e jefłn®j w gf°3 mówić przystoi:
> uch mego ducha, to kość z kości mojej 

zarazem przed oczy Akademii wzór nie łatwo 
■ niemnićj jednak dla tego wskazujący, do- 

na'eży. — Wszystkie zresztą dary znaj- 
ozególnione w osobnym dziale Roczni- 

'zŁ„7 w mieJscu> da> ogólny wy-
w“ C1 z?aSZŚj d‘a Rzan. dawców, nadmieniam 
eiiiT^golności o Archiwum niegdyś pana A. 
y »Ja, złożonćm w akademii przez wydział 

„i,--który (U uckffały w. sejmu. Jest to ten sam 
1 j prz^p- rczał właścicielowi materyału do wy­

ła ' iłalimi n,ader jeśli nie na zbyt obszernćj ency- 
żeby ki’ i v^ra- dUZ d'a teg0 sameS° n'e dawała 

hpneic Pracow&d-Ź doko.óczon^ być mogła. W uzna- 
aj0*y l°^C1 1 Poświecenia p. Schneidera, 

jyli m oddaleń cJył ™u dożywotni zasiłek, jego zaś 
kiego- o użytk„A r emd dJa zrobienia z niego najwła- 
ili' zużytkn;. . eczywista jego wartość a następnie 

nil UnorTfn °ka:?e siS dopićro, gdy rozpo- 
Rlll ^C2by 8323dkowanie dokonanem zostanie.

d’z którem^ v erad’ towarzystw i zakładów nau- 
unief* Wprowafi' • ademia nasza wymienia swoje pu- 

’ tniędzviiQZ/,lC łlrzez t0 Prace ducha polskiego 
6: Archiwi]m°WĆJ'’ Pobyły w roku zeszłym na- 
,b * sztuk 't Paustwa w Wenecyi, Instytut we 

1 Plorenrv‘°rVarzystjWo antropologiczne i etno- 
yi. instytut meteorologiczny w Utre-

ÍÍI3

gabinetu wiedeńskiego, który niezrównanym się okazuje 
w ekwilibrystyce politycznćj. — Wiadomości, jakie 
odbiera z Carogrodu Polit. Correspondenz, 
donoszą, że panuje tom wielki ruch wojsk i że skrzętnie 
się zajmują zorganizowaniem armii, zdolnej do obrony 
Carogrodu. W dniu 7 bm. odbył sułtan przegląd nad 
wojskami, które zajęły stanowiska na około Carogrodu. 
W tym samym dniu przysłano tom projekt układów, ja­
kie zawarli powstańscy w Tesalii z augielskimi konsulami 
pp. Marlin i Blunt. Powstańcy żądają ogóluój amnestyi. 
Z Bukaresztu piszą do Politische Correspon­
denz, że podróż Sturdży do Wiednia i Pesztu nastą­
piła w skutek uchwał rady ministrów. Wszyscy ua 
urlopie znajdujący się oficerowie odebrali rozkaz udania 
się do swych pułków w malćj Wołoszczyznie. Wkrótce 
uda się tom także książę Karól, aby odbyć przegląd 
nad całą armią rumuńską. Pisząc już o Rumunii, nad­
mienić należy, że w parlamencie angielskim złożono 
wszystkie dyplomatyczne dokumenta, odnoszące się do 
Rumunii. Dokumentu te zawierają depeszę rumuńskiego 
ministra spraw zagranicznych Cogolniceano do dyploma­
tycznych ajentów Rumunii w Londynie i Petersburgu, 
Catargi i Ghika, z dnia 11 kwietnia, w któréj protestuje 
przeciwko traktatowi z San Stefano, i depeszę margra­
biego Salisburego do ajenta dyplomatycznego Anglii w 
Bukareszcie, pułkownika Mansfielda. W ostatuićj de­
peszy zawiadamia Salisbury, iż Catargi oświadczył mu, 
że położeuie Rumunii z każdym dniem staje się gro­
źniejsze. Besarabia zajęto jest przez Rosyan a rząd ru­
muński każdćj chwili może być zmuszonym do schronie­
nia się w Małćj Wołoszczyznie. Catargi wynurzył także 
nadzieję, że Rumunia reprezentowaną będzie na kongresie, 
i dodał, że rząd rumuński nie ustąpi w niczćm Rosyi. 
On, Salisbury, odpowiedział, że życzeniem jest Anglii, 
ażeby prawa Rumunii nie zostały nadwerężone i że do­
łoży starań, ażeby Rumunia miała swego reprezentanta 
na kongresie.

Według doniesień przesłanych z Filipopola do Ca­
rogrodu przez Samika paszę i Vassa effendiego powsta­
nie trwa ciągle.

Pod dniem 28 zm. car awansuje jenerała Trepowa i 
pozostawia przy obowiązkach, jakie dotąd pełnił, tj. na­
czelnika miasta; pod dniem zaś 3 maja jenerał Trepów, 
jak donosi St. Petersburger Herold, idzie na 
odstawkę i żegna się z swymi podwładnymi. Wido­
cznie więc oburzenie publiczne było tak wielkie, że w 
obec takowego, mimo łaski carskiéj, ustąpić musiał z zaj­
mowanego urzędu. Miejsce po nim, jak wieści głoszą, 
ma zająć jenerał-adjutant książę Golicyn.

Sejm prowincyalny
W. Ks. Poznańskiego.

We wtorek dnia 7 b. m. odbyło się drugie plenarne 
posiedzenie sejmu, na którćm powzięto następujące u- 
chwały:

I. Na interpelacyą dotyczącą nie zapisania księcia 
Thuru-Taxis pomiędzy członkęw sejmu, odpowiedział mar­
szałek, że powodem tego jest małoletność księcia.

II. Jako miasta normalne do rewizyi podatku bu­

chcie, Sekcya antropologiczna Towarzystwa badaczy przyr. 
w Moskwie, Szkoła przemysłowa w Bystrzycy w Sie­
dmiogrodzie, noworosyjski uniwersytet w Odesie i Towa­
rzystwo przyrodników w Peszcie.

Gdy już tą drogą publikacye Akademii tak licznie 
się rozchodzą, gdy je w moc statutu otrzymuje każdy 
członek czynny lub korespondent Akademii niemnićj ka­
żdy członek nadzwyczajny w miarę wydziału, do którego 
należy, każdy członek szczegółowych komisyi w miarę 
odpowiedniego im zadania, każdy wyższy zakład nauko­
wy w kraju, skoro tylko sam tego żąda, różne wreszcie 
redakeye pism naukowćj treści; to oczywiście miarą za­
interesowania się niemi w kraju nie może być ich po­
szukiwanie przez szerszą publiczność. Rzeczywiście tćż 
dochód, jaki sprzedaż ich wynosi, jest nikłą cząstką w 
porównaniu z ponoszonemi kosztami zakładu. Inaczćj 
jednak być nie może, bo prace którćjbądź akademii przez 
szerszą publiczność nigdy poszukiwanemi nie będą. Je­
żeli jednak ci, którzy pomoc w swój pracy znaleźć w nich 
pragną i powinni, posiadanie ich mają zapewnione lub 
nabycie ułatwione; — jeżeli tym sposobem przez rozpo­
wszechnienie i nastręczenie środków do pracy konie­
cznych ułatwia się podniesienie naukowego poziomu; — 
to z bogactwa dotychczasowych publikacyi, mimo małćj 
rozprzedaży tychże, ten tylko wynikałby wniosek, że 
Akademia z zasiłków, jakie otrzymuje, sumienuy robi 
użytek. Miejmy wreszcie nadzieję, że w ręku światłych 
redakcyi pism, zdolnych zgłębić i ocenić prace Akade­
mii, przybiorą formę dostępną i dla szerszój publiczno­
ści, czego nie podobna wymagać od tych, którzy, łamiąc 
się z trudnościami nauki, pracując dla jćj postępu, oną 
samą i równych na jćj polu pracowników mieć muszą na 
względzie.. Trzeba tu podziału pracy w obec którego 
działalność Akademii wniknie głębiej w społeczeństwo a 
w owćj na pozór egzotycznćj roślinie każdy dopatrzy 
swojską i rodzinną.

Przechodzę do zmian zaszłych w roku przeszłym w 
składzie Akademii. Rok ubiegły nie był dla nićj wpra­
wdzie tak zgubnym jak ten, który go poprzedził, i on 
przecież zostawił po sobie straty, choć mnićj liczne, to 
nie mnićj bolesne. Oszczędził tą rażą przynajmnićj człon­
ków nadzwyczajnych, że zwyczajnych zaś zabrał 3 ofiary, 
do których dodaćby należało i czwartą w osobie Polik. 
Girsztowta, prof. chirurgii w uniwersytecie warsza­
wskim, zmarłego w skutek morderczego napadu w dniu 
12 listopada, męża, jako lekarza dla cierpiących, jako 
profesora dla uczniów, jako pisarza i wydawcę dla pol- 
skićj literatury lekarskićj wielce zasłużonego, który wsze­
lako, choć już pierwszemi wyborami do składu Akade-

dynkowego uznano w obwodzie rejencyjnym poznańskim ; 
dla powiatu odolanowskiego miasto Odolanów, pow. ! 
międzychodzkiego Międzychód i Skwierzynę, ¡ 
babimostskiego Babimost, bukowskiego Buk i G ro­
dź i s k, wschowskiego Wschowę, kościańskiego S z m i- 
g i e 1, krobskiego Rawicz, krotoszyńskiego K r o t o- ! 
s z y.n, międzyrzeckiego Brojce, obornickiego Rogo- ; 
ź no, pleszewskiego Piesze w, poznańskiego S t ę s z e- j 
w o, szamotulskiego Szamotuły i Obrzvcko, ¡ 
ostrźeszowskiego Ostrzeszów, śremskiego Śrem, i 
średzkiego Środę, wrzesińskiego Miłosław. W ob- ¡ 
wodzie rejencyjnym bydgoskim dla powiatu bydgoskiego t 
Koronowo, czarnkowskicgo Czarnków gnieźnień- i 
skiego i mogilnickiego Trzemeszno, inowrocławskie- i 
go Strzelno, chodzieskiego Chodzież, szubińskie­
go Szubin, wyrzyskiego Łobżenicę, wągrowieckie- 
go Wągrowiec.

Od ustanawiania prowincyalnycb znamion przy sza­
cowaniu domów mieszkalnych po wsiach odstąpiono.

III. Sejm zgodził się na używanie trzech pieczęci 
przez prowiacyalne władze komunalnp.

IV. Prowincyalno-stanowćj komisyi dla budowy żwi- 
rówek i dróg przyznano prawo z zastrzeżeniem następnćj 
sankcyi sejmu, wchodzenia w układy z przedsiębiorcami 
kolei żelaznych drugorzgduych co do warunków budowy 
tych kolei i pozwolono na użycie ku temu celowi żwi- 
rówek prowincyalnych pod warunkiem, że dla prowincyi 
nie wynikną ztąd ładne koszta.

V. Wsparcia, jakie udzielił 19 sejm prowincyalny 
prolongowano nadal.

VI. Marszałkowi sejmu p. Unruhe-Bomst udzielono 
pełnomocnictwo do odebrania gmachu starego ziemstwa 
zakupionego, jak wiadomo, przez stany prowineyalne.

VII. Wybór radzcy budowniczego dróg oraz unor­
mowanie jego pensyi odroczono do przyszłego sejmu.

VIII. Na przewodniczącego dyrektora prowineyalnćj 
komisyi dla budowy żwirówek i dróg wybrano wyższego 
radzcę rejencyjnego Massenbacha 33 głosami przeciw 12 
niezapisanym kartkom.

IŁ Wybory dokonane pod dniem 5 lipca 1877 do 
różnych wydziałów a mianowicie: a) do prowineyalnćj 
kasy pomocniczćj b) do dyrekcyi prowineyalnćj kasy po- 
mocniczćj, c) do towarzystwa ogniowego, d) do poznań­
skiego banku rentowego, e) do szkoły przemysłowej wie- 
czornćj — prolongowano do najbliższego sejmu.

Ifeffeałfttwieniu powyższych spraw zamknął o 3 go­
dzinie po południu komisarz rządowy sejm następującemi 
słowy:

Szanowni Panowie!
Odpowiednio do zawezwania marszałka sejmowego przy­

stąpiliście bez wahania do zadań waszych i udało się wam u- 
kończyć je już dzisiaj. Uchwały wasze co do tak zwanych 
miast normalnych dla preliminowania pewnych budynków do 
podatku budynkowego i ustanowienie osobnych prowincyalnych 
znamion szacunkowych, pozwolą król, rządowi rozpocząć w 
prowincyi rewizyą podatku budynkowego Upoważnienie, ja- 
kieście dali prowincyalno-stanowćj komisyi dla budowy żwiró­
wek i dróg, do paktowania z przedsiębiorcami budowy kolei 
żelaznych niższego rzędu, pozwoli na rozwój ważnych środków 
komunikacyjnych w prowincyi i przyczyni się do jćj dobrobytu. 
Uchwały wasze pod względem dalszych środków na cele dobro­
czynne i publiczne dowiodły gorącego waszego zainteresowania 
się niemi i zasługują na szczególne uznanie. Kończycie przeto 
dzisiaj sesyą sejmową, która mimo swego krótkiego trwania 
przyniesie błogie owoce dla tak nam wszystkim drogiej pro­
wincyi. Pozwólcie, że tobie panie marszałku sejmowy i wam 
szanowni panowie wyrażę podziękowanie w imieniu król, rządu

mii powołany, w braku potrzebnego zatwierdzenia do jćj 
grona liczonym być nie mógł.

Z członków rzeczywistych pierwszy w roku zeszłym 
zmarł hr. Maur. Dzieduszycki, były kurator za­
kładu imienia Ossolińskich i radzca namiestnictwa, mąż 
gorącćj wiary, lecz nie mnićj głębokićj nauki, udowodnio- 
nćj wielu cennemi pracami na polu historyi. Śmierć jego 
przypadła w roku zeszłym tak blizko posiedzenia publi­
cznego, że pod świeżćm wrażeniem, mimo że obraz pod­
ówczas kreślony odnosił się do innego roku, przemilczeć 
o nim było niepodobna; krótką tćż wzmianką oddałem 
hołd jego pamięci.

Dzień 27 listopada okrył nas a razem świat litera­
cki grubą żałobą przez śmierć członka naszego czynnego, 
dyrektora wydziału filologicznego i członka zarządu Aka­
demii, Lucyana Siemień skiego. Po śmierci jego 
trwożnie czynione a dotąd nierozwiązane pytonie smu­
tną zostawia wątpliwość, azali razem z nim nie poszły 
do grobu: owo pióro lekkie a wykwintne, dowcip subtel­
ny, bez swawoli swobodny, ów pogląd prędki a bystry, 
który zdawał się jednym rzutem oka przenikać wnętrze 
dzieł sztuki i literatury, owe portretowane postacie histo­
ryczne albo literackie, które odczytując, sądziłbyś, że 
duch wcielony stoi w żywćj postaci przed tobą; a to 
wszystko na tle nie junactwa, ale szczeroty żołnierza, 
który jak później piórem, tak w swoim czasie umiał z 
bronią w ręku wysługiwać się ojczyźnie.

Inne było pole działania, inny kierunek pracy, inny 
tćż rodzaj zasługi, którą po sobie zostawi! zmarły z po­
czątkiem roku bieżącego dr. J. Dietl, wysłużony prof. 
praktyki lek., dyrektor wydziału III i czasowo zastępca 
prezesa Akademii. Wrodzony talent obok wytrwałości 
w pracy zdawały się iść o lepsze w tćj potężnej indy­
widualności; więc nie dziw, że jakiebądź zajął stanowi­
sko, ślady tych obu przymiotów zostawić musiał po so­
bie. Widziała je szkoła lekarska w czasie jego zawodu 
nauczycielskiego; widziała i widzi w kraju i poza kra­
jem nauka, trwałej wartości nabytkami przezeń wzboga­
cona: widzieliśmy je w zawodzie obywatelskim, czy na 
arenie sejmu krajowego, gdzie pierwszy rzucił myśl za­
prowadzenia rady szkólnćj krajowćj i do wyswobodzenia 
sprawy wychowania publicznego z ciasnych form biuro­
kratyzmu nie po mału się przyczynił, czy to na czele 
rady miejskiej krakowskićj, gdzie szeroko rozwinięte po­
mysły dziś jeszcze wcielają się w mnogo powstające szkoły 
i urządzenia, jednające miastu warunki porządku, zdrowia 
i zewnętrznego powabu; widzieliśmy je wreszcie i wszy­
scy uznali w tych długo zaniedbanych skarbach, któremi 
kraj nasz hojnie obdarzyła Opatrzność, owych zdrojach 
lekarskich, które dzięki pod sterem jego działającćj ko-

za waszą pracę. Z najwyższego rozkazu zamykam tedy 20 
sejm prowincyalny W. Ks. Poznańskiego.

Marszałek sejmowy odpowiedział na powyższe prze­
mówienie, jak następuje:

Szanowny Panie komisarzu sejmowy!
Chociaż sesyą sejmowa, którą kończymy, krótką była, to 

uchwały podczas niej zapadte mają wielkie znaczenie, i pewny 
jestem, że przyniosą błogie skutki dla naszej ściślejszej ojczy­
zny. Ustanowienie jednej pieczęci dla wszystkich prowincyal­
nych administracyi i instytutów, lubo rzecz ta może się wydać 
mniej ważną, jest symbolem łączności wiążącćj rozdzielone 
członki, ;i nakazuje się spodziewać, że znak ten zewnętrzny 
przyczyni się do zlania w jednolitą administracyą obecnie 
rozdzielonych samodzielnych organów, jak to ma miejsce w 
prowincjach, mających nową ordynacyą prowineyalną i powia­
tową. W gronie naszśin coraz żywiej daje się czuć życzenie, 
aby cel ten nie był dalekim,i spodziewam się, że życzenie to 
niebawem zrealizowanem zostanie. Symbol ten witamy przeto z 
radością jako zapowiedź ziszczenia się pożądanego celu i dzię­
kujemy Waszej Ekscelencyi za łaskawe poparcie nas nie tylko 
w tej sprawie, ale nadto za poparcie wo wszystkich gałęziach 
stanowej administracyi, które to poparcie jedynie wynagradzało 
nam dotychczasowy brak owćj jednolitej stanowej administracyi. 
Przedewszystkićm zaś dziękujemy przezacnemu naszemu panu­
jącemu i królowi, który przyrzekając nam pomieniony symbol 
dat nam przez to nowy dowód swej ojcowskićj pieczołowitości. 
Prace nasze kończymy przeto, jakeśmy je zaczęli, wznosząc 
okrzyk: Niech żyje Jego Królewska Mość cesarz i król!

Posłowie powtórzyli wzniesiony okrzyk trzykrotnie 
i na tćm tćż sejm się zakończył.

Wiadomości urzędowe.
Kupcowi Ernestowi Bauerowi nadane zostało imieniem 

Rzeszy Exequatur jako król, belgijskiemu konsulowi w Wro­
cławiu

Kuresnoiflencra DziemiKa Poznańskieo.
Lwów, 6 maja.

(Uroczystość w ,,Gwiaździe.“ — Smutna strona obchodu. — 
Konfiskata. — Opera. — Kwestye osobiste u nas. — Z koła de-

legacyjnego. — Wyborcy złoczowscy. — Wizyta cesarska.)
(T.) Mieliśmy tu wczoraj znowu obchód uroczysty, 

skromny wprawdzie, nie poruszający całćj ludności mia­
sta jak obchód piątkowy 3 maja, mimo to obchód jest 
nie małego w naszych stósunkach znaczenia. Stowarzysze­
nie rękodzielników „Gwiazda“, obchodziło wczoraj dzie­
sięcioletnią rocznicę swego powstania. Zaprawdę mało 
który z obchodów tego rodzaju obudził w obecnych tak 
głębokie uczucie, tak rozrzewnił i tak prawdziwie budu­
jące sprawił wrażenie.

Po odbytem uroczystem nabożeństwie, zagaił wielce 
zasłużony prezes „Gwiazdy“ p.- Mieczysław Darowski po­
siedzenie w sali stowarzyszenia, w którćm. wzięli udział 
prócz bardzo licznie zebranych członków, radzcy miejscy, 
członkowie innych tutejszych korporacyi, i w ogóle re­
prezentanci inteligencyi. W krótkićm, serdecznćm, na 
wskroś patryotycznćm przemówieniu wskazał prezes na 
cel stowarzyszenia, opartego na braterstwie, którego też 
znaczenie z poglądu na dzieje nasze narodowe starał się 
wyjaśnić, i opowiedział po krotce dziesięcioletnie dzieje 
„Gwiazdy,“ przyczćm podniósł niepospolite zasługi, jakie

misyi balneologicznćj, dźwignione z pierwotnego stanu 
niedołęztwa i dzikości, dziś, przy dopełnieniu darów przy­
rodzonych sztuką i przemysłem, stały się niepoślednim 
czynnikiem dobrobytu kraju a dla cierpiących źródłem 
skuteczniejszej, bo' jbotrzebnemi wygodami zapewnionćj 
pomocy.

Tak nagłe i liczne straty, jakie Akademia w tak kró­
tkim czasie w członkach swoich poniosła, grono jćj prze­
rzedziły tak dalece, że dokonanie nowego wyboru według 
obowiązujących przepisów stało się w 2 wydziałach zgoła 
niepodobnćm. Celem zaradzenia temu zarząd nie zanie­
dbał uczynić do Jego Ces. Wys., najdostojniejszego pro­
tektora Akademii, stósownego przedstawienia. Nie było 
tćj trudności w wydziale matematyczno-przyrodniczym, 
dokonał on też wyborów, powołując do grona Akademii 
siły, na polu naukowćm w odpowiednich kierunkach w 
kraju i poza krajem dostatecznie znane i uznane. Z 3 
jednak dokonanych tu wyborów korespondentów stano­
wczym jest tylko p. Jul. Grabowskiego, prof. 
chemii w inst. przemysłowo-technicznym, wybór dr. J ó- 
zefa Kopernickiego i prof. botaniki Józefa 
Rostafińskiego, jako pochodzących z poza obrębu 
monarchii austryackićj — wyfhaga jeszcze najwyższego 
zatwierdzenia.

Taką była w roku przeszłym nasza kampania. Czyli 
i jakie przyniosła oznaki zwycięztwa, da to poznać spra­
wozdanie z naukowych czynności. W każdym razie nie 
działała tu ani pycha, ani czychanie na posiadłość cudzą, 
ani siła brutalna nie zastępowała dowodów czerpanych z 
serca i rozumu, z moralności i prawa, nie było tu krwią 
i zniszczeniem dokupywanych tryumfów; bądź co bądź 
jednak była to kampania, bo chociaż inną bronią pro­
wadzone, były to przecież zapasy z zasłoną kryjącą pra­
wdę, z przesądem i zarozumiałością tamującą “do nićj 
przystęp, zapasy z przyrodą o jćj tajemnice, z przeszło­
ścią o pochwycenie jćj ducha, z teraźniejszością o przy­
sposobienie jćj dla przyszłości, zapasy z powszechnym 
ruchem cywilizacyjnym o udowodnienie* praw bytu i zdo­
bycie poczesnego stanowiska. Zakłady naukowe od szkół 
aż do Akademii to wielkie pracownie broni dla przyszło­
ści, i tam nawet niezbędne, gdzie przemoc dyktować zwy­
kła prawa; ale jedyne dla tych, którzy prócz udowodnio­
nych praw bytu i wiary w ostateczne zwycięztwo spra­
wiedliwości liczyć na co innego nie mogą. Dla tych zje­
dnoczone ministerstwa oświecenia i kultury krajowćj stają 
się rzeczywistćm ministerstwem wojny. Oby, że tak jest, 
że tak być powinno, niedaleka przyszłość wszędzie dała 
temu świadectwo!
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ma w obec tego stowarzyszenia, między wielu innymi 
jego opiekunami i dobroczyńcami, kurator „Gwiazdy“ p. 
Tadeusz Romanowicz.

Następnie zabrał głos kurator p. Romanowicz, aby 
w ogólnych zarysach zdać sprawę z dziesięcioletnich dzie­
jów „Gwiazdy.“" Żałuję, że pouczającego sprawozdania, 
do jak świetnych rezultatów solidarność i wytrwałość 
doprowadzić jest w stanie, dokładnie tu powtórzyć nie 
mogę. Podniosę choćby kilka ważniejszych dat.

Jeszcze przed trzydziestu laty, bo w r. 1848, kiedy 
po raz pierwszy w Galicyi zaświtała jutrzenka wolności, 
powzięto myśl zajęcia się czeladzią rzemieślniczą celem 
podniesienia tćj ważnćj warstwy społeczeństwa, z którćj 
wychodzą następnie obywatele, mieszczanie pod względem 
moralnym, intelektualnym i materyalnym. Reakcya, któ­
ra wnet nastąpiła, nie dozwoliła zrealizować pięknćj 
myśli. Podnoszono ją wielokrotnie znowu, ale dopićro 
w r. 1868 weszła w życie. Dłuższy czas przedtćm zaj­
mowały się zamiarem stworzenia podobnego stowarzysze­
nia trzy grona patryotów, mianowicie z kół młodzieży 
akademickićj i rzemieślniczćj. Wnet przyszło do poro­
zumienia i uIożodo statut, który na pierwszćm miejscu 
stawiał „wspólną naukę i rozrywkę“ a na drugićm „bra­
tnią pomoc,“ a dalćj wytworzenie funduszu dla inwali­
dów, dla wdów i sierót itp. Hasłem stowarzyszenia jest 
„przez oświatę do wolności,“ celem oświata i wzajemne 
solidarne wspieranie się. Na sztandarze tćż Gwiazdy 
błyszczy obok orła białego i splecionych rąk przyjaciel­
skich napis: ,jeden za wszystkich, wszyscy za jednego.“ 
Hasło to świetnie się dotychczas sprawdziło. W ciągu 
lat dziesięciu udzieliło stowarzyszenie 200,000 guldenów 
zaliczek swym członkom i niejednego'ochroniło od lichwy 
i smutnych jćj następstw, a na koszta leczenia chorych 
członków wydało towarzystwo w tym czasie 30,000 gul­
denów i niejednćj nędzy tym sposobem zapobiegło. Naj­
godniejszą uwagi jest okoliczność, że z 119,000 gulde­
nów, które w ciągu tego czasu do kasy towarzystwa 
wpłynęło, ledwie 8000 pochodzi z darów dobrodziei a 
111,000 z centowych, co tydzień przez członków wpła­
canych wkładek. Dalćj, że na cele oświaty wydano w 
tym czasie przeszło 5000 guldenów, gdy na rozrywki, 
teatra amatorskie, wycieczki itp. zabawy po odtrąceniu 
dochodu, jaki te zabawy przyniosły, tylko 500 guldenów 
wydano. A dodać trzeba, że bardzo wielu nauczycieli 
udziela w stowarzyszeniu nauki i miewa odczyty bezpła­
tnie zupełnie, tak że gdyby te odczyty i prelekcye opła­
cać przyszło, znacznie większą byłaby suma wydatków 
ponoszonych przez stowarzyszenie na cele wzajemnój 
nauki.

Po p. Romanowiczu, którego mowę bogatćj treści i 
jak zawsze pięknćj formy zebranie kilkakroć oklaskami 
przerywało, a którą skończył mówca serdecznym zwro­
tem do wielce zasłużonego prezesa p. Darowskiego, za­
brał głos prezes towarzystwa pedagogicznego p. Sawczyń- 
ski, podnosząc łączność obu stowarzyszeń i ofiarując w 
imieniu tego towarzystwa braterstwo Gwiaździe. Oby­
dwa towarzystwa dążą do tego samego celu, celu tego 
godłem jest zdobiący salę orzeł biały, a drogą wspólną 
do tego celu: oświata, praca i solidarność. Jakie są 
owoce prac dotychczasowych w tym kierunku przedsię­
branych, świadczy okoliczność, iż miejsee niemieckich rę­
kodzielników we Lwowie zajęli już prawie wyłącznie rę­
kodzielnicy Polacy.

Przemawiał jeszcze jeden z rękodzielników zachę­
cając kolegów do wytrwałego pracowania nad sobą, a w 
końcu w imieniu reprezentacyi miejskićj zabrał głos wi­
ceprezydent miasta p. Madejski, życząc stowarzyszeniu 
najlepszego powodzenia.

Piękną i podniosłą była ta uroczystość, świadcząca 
najwymownićj o potędze stowarzyszeń dobrze prowadzo­
nych. Nic jednak nie ma bez „ale.“ A były dwa takie 
„ale.“ Mianowicie jedno w tćm, że na zebraniu nie było 
zgoła żadnćj reprezentacyi młodzieży akademickićj, jak­
by dzisiejsi akademicy nie pojmowali, czćm jest mło­
dzież rzemieślnicza i jak świętym obowiązkiem jest 
łączenie się z tą młodzieżą. Drugą rażącą okoli­
cznością była prawie zupełna nieobecność na zebra­
niu panów majstrów rękodzielników, — jak gdyby 
swoją, tąPnieobecnością chcieli stwierdzić mniemanie, iż są 
przeciwnikami Gwiazdy, że radziby utrzymać czeladź w 
ciemnocie i niedostatku. Faktem jest, że członkowie ary- 
stokracyi, jak ks. Lubomirska, hr. Rusocki, itd. i że in- 
teligencya, nierównie więcćj dla Gwiazdy zdziałali, nie­
równie silnićj ją poparli, niż panowie majstrowie lwo­
wscy razem wzięci. A jest ich we Lwowie z półtysiąca! 
Obchód wczorajszy skończył się wieczorem koncertem, 
który w sali Gwiazdy na korzyść stowarzyszenia dawał 
dyrektor Towarzystwa muzycznego p. Karól Mikuli.

C. k. prokuratorya, aby nie wyjść wprawy, skon­
fiskowała znowu wczoraj Szczutka — a to za nie­
winny wierszyk pop tytułem „Hymn c. k. konceptopra- 
ktykanta namiestnictwa i współpracownika G a z e t y 
lwowskićj, na wiadomość o zajęciu Bośuii i Herco- 
gowiny.“

Lwowscy melomani używają teraz. Ot n. p. jutro 
będą mieli prawdziwą biesiadę w operze. Dają Cyrulika 
sewilskiego, w którym wystąpią prócz miejscowych tacy 
rozgłośnćj sławy artyści, jak p. Artot i pp. Padilla i 
Miller. P. Padilla przybył tu, skończywszy występy go­
ścinne w Wiedniu, po żonę (p. Artot) i jutro, podobno 
tylko ten jeden raz, wystąpi z nią na scenie goszczącego 
tu p. Milera.

Nieraz żaliłem się na panującą u nas we Lwowie 
wadę społeczną, że sympatye lub autypatye do osób kie­
rują nami zwykle przy rozstrzyganiu najważniejszych nie­
raz spraw. Ostatnie dwa wybory posłów do rady pań­
stwa uwidoczniły tę wadę w sposób nadzwyczaj rażący. 
Antagonizm do osoby kandydata postawionego przez ko­
mitet przedwyborczy sprawił, że posłem obrano dra W ol- 
skiego. Antagonizm do osób, które stawiały kandyda­
turę hr. Gołuchowskiego, wywołał następnie kandydaturę 
dra Smolki i wynikła ztąd walka.

Dziś mamy na porządku dziennym naszćj Rady 
miejskićj sprawę podobną, choć bardzo małćj wagi; do 
Rady administracyjnćj fundacyi hr. Skarbka wybiera 
Rada miejska dwóch członków. Jeden z nich dr. Semil- 
ski ustąpił teraz i w jego miejsce ma być nowy delegat 
wybrany. Otóż dwóch jest kandydatów, mianowicie: p. 
Simon i dr. Zuker. Rzecz sama przez się jest nadzwy­
czaj małćj wagi. Każdy z proponowanych byłby bardzo 
na swojćm miejscu, ale cóż? p. Simon jest przyjacielem 
a p. Zuker przeciwnikiem p. Dobrzańskiego. Zwarły się 
więc dwa obozy i stanęły przeciw sobie. Trzykroć na 
trzech posiedzeniach już głosowano i każdą rażą bez 
skutku. Żaden z tych kandydatów nie może otrzymać 
absolutnćj większości głosów, kilka bowiem głosów pada 
zawsze na innych kandydatów. Ostatnią rażą brakło p. 
Simonowi jednego a p. Zukrowi dwóch głosów do ab­
solutnćj większości. W przyszły czwartek po raz czwarty 
będzie się Rada, pomimo, że mnóstwo ważnych spraw 
czeka załatwienia, zajmowała tą błahą sprawą i obadwa 
obozy wytężą niewątpliwie wszystkie siły, aby swego 
przeprowadzić kandydata. Jużci nie z miłości do kan­
dydata tego, lecz z miłości własnćj.

Z Wiednia, z koła polskiego, niepomyślne wiado­
mości. Większość, Coś jak w na-zćj Radzie miejskićj,

zacięła się tak, że posła lwowskiego p. Wolskiego zmu­
siła formalnie do wystąpienia z koła. Dzisiejsze tutejsze 
dzienniki podają obszerne o całćm zajściu koresponden- 
cye, które bynajmniej na korzyść większości nie przema­
wiają. Być jednak może, iż i tą rażą, jak to z Wiednia 
często nam zarzucają, źle jesteśmy poinformowani!

Ze sprawozdania ze Złoczowa ogłoszonego w G a z. 
nar. okazuje się, że i na owćm zebraniu wyborców z 
większych własności, przed którymi stawał członek de- 
legacyi p. Jaworski, było wszystkiego tylko siedmiu, a 
jest ich 1401

Na ucho podają sobie „dobrze poinformowani“ wia­
domość, że cesarz austryacki przyjedzie do Lwowa w 
sierpniu br. jak najniezawodnićj.

Sprawa wschodnia.

A potćm obracając się do kaprala Keniga, dodał:
— A ty wróć do pułkownika Ali beja i powiedz 

mu, że Polacy przyszli tu walczyć z nieprzyjacielem a 
nie po to, żeby miasta palić i Bułgarów rabować. Po­
wiedz mu, że rozkazu jego nie wykonam!

Mimo to miasto zostało spalone i splądrowane. Ka­
pitan Piotrowski ze swoją garstką kawaleryi stanowił na­
stępnie jedyną eskortę całćj kasy 22 batalionów piechoty

56 dział podczas rejterady do Szumli.
Kiedy wkrótce potćm Szumią została przez wojska 

rosyjskie otoczoną, oddział polski powziął zamiar prze­
rżnięcia się do Warny. Uzyskał na to pozwolenie od Sali 
paszy i miał już konie pokulbaczone. Nagle Fazli pasza 
zmienił tę pierwotną decyzyą i przeciwny wydał rozkaz.

Wkrótce potćm nastąpiło zawieszenie broni, zawar­
cie pokoju a legion polski powrócił z Warny na statku 
morzem do Carogrodu, gdzie na własne żądanie został 
rozwiązany. Dopełnił on zaszczytnie żołnierskićj powin­
ności.

O legionie polskim, który był czynnym w Bułgaryi, 
korespondent do Gazety Lwowskićj pisze, co na­
stępuje :

Wywiązując się z przyrzeczenia, przesyłam kilka 
szczegółów o drugim oddziale legionu polskiego, który 
wysłany został do Szumli na teatr wojny naddunajski. 
Składał się on z 108 ludzi pod komendą majora J a g- 
m i n a.

Pomijam pierwsze niemiłe przejścia, jakim uległ po 
przybyciu swojćm do obozu w Szumli głównie z powodu 
cudzoziemskich oficerów, zawerbowanych bez wyboru i 
bez ścisłego oznaczenia ich stanowisk. Donosiłem o tćm 
swego czasu.

Dopićro po pozbyciu się tego kłopotliwego balastu 
wynosiła liczba legionu w Szumli 108 ludzi, których po­
dzielono na kawaleryą i piechotę, przeznaczając do pie­
choty 55, pod bezpośrednią komendą majora Jagmina, 
do kawaleryi 53 ludzi, do którćj to liczby przybyło na­
stępnie 11 ochotników.

W początkach, za czasów mianowicie naczelnego do­
wództwa serdara Abdul Kerima paszy, nie używał legion 
polski takiego w obozie tureckim zachowania, przyznać 
to trzeba, jakby sobie tego życzyć było można. Przy­
czyną tego była niezawodnie, jdk już raz wspomniałem, 
zbyt wielka liczba nadkompletnych, cudzoziemskich ofi­
cerów, z którymi w głównćj kwaterze nie wiedziano, co 
począć, zwłaszcza że obok niektórych, zapewne godnych 
i zacnych, znajdowali się pomiędzy nimi ludzie nader 
podejrzanćj wartości. Przypominam tu np. owego kapitana 
Cooka, który w mundurze legionisty pochwycony przy 
zdejmowaniu planu fortecy w Warnie, a nadto jeszcze 
w posiadaniu innych kompromitujących papierów, oddany 
pod sąd wojenny i za szpiegostwo skazany na śmierć, 
ułaskawiony dopiero został za staraniem Nehad paszy 
(Bilińskiego), któremu szło o zachowanie od hańby mun­
duru. Przypominam, że po zdjęciu munduru Cook wy­
pędzony został z obozu i z wojska, o czćm wam także 
dawnićj pisałem.

W bitwie pod Sarna-Suflar na Bachlitepe, która 
rozpoczęła się dnia 21 sierpnia a trwała przez trzy dni 
do 23 sierpnia, użytym był major Jagmin ze swoją pie­
chotą do asekuracyi dział, a asekurował je tak dzielnie, 
że w rannych i poległych' stracił trzecią csęść swego 
oddziału tj. 18 ludzi, między którymi sam skorupą gra. 
nata ranny, umarł wkrótce potćm w szpitalu w Szumli. 
Polegli w tćj samćj asekuracyi porucznik Sonnenfeld J., 
Polak, kapral Kiriakiewicz Feliks, Bośniak Stanisław, 
Hermann Jakób, żyd polski, śmiertelnie ranny, R»hoza 
Benedykt, redaktor czasopisma W i c i i współpracownik 
jakiegoś angielskiego dziennika, pełen charakteru i nie­
pospolitych zdolności, przez wszystkich znajomych i ko­
legów powszechnie żałowany młodzieniec, umarł wkrótce 
potćm w skutek odniesionćj rany.

Majorowi Jagminowi należy się pośmiertne wspo 
mnienie. Słyszałem, że ktoś z lepszych znajomych miał 
się zająć jego napisaniem. Przypomina mu się ten obo­
wiązek.

Imiona i nazwiska reszty w tćj potrzebie rannych 
nie są mi dostatecznie znane, ale samo o nich wspo 
mniene obok imienia wymienionych starczy za świadectwo, 
że ostatni oddział polski w Turcyi krwawym chrztem 
zapisał się chwalebnie w dziejach ostatnićj wojny. — 
Chrzest ten krwawy podniósł oczywiście znaczenie ocho­
tników w oczach głównćj kwatery tureckiej. Szczerzej 
się odtąd zaczęto Dim zajmować, choć piechota na małą 
zredukowana garstkę, już odtąd więcćj nie występowała do 
boju, lecz używaną była jedynie do służby obozowćj.

Za to kawaleryą wsadzono na dzielne a nawet prze­
ważnie piękne i rasowe konie. Komendę nad nią objął 
dawniejszy kapitan pułku otomańskich kozaków, Nepo 
mucen Lochmann, a jako stary praktyk i żołnierz 
umiał w komendzie swojćj zaprowadzić i utrzymać ści­
sły porządek i rygor. Szwadron jego nieliczny wpra­
wdzie, bo składający się tylko z 64 koni, wziął do przy­
bocznej służby następca Abdul Kerima paszy, ówczesny 
serdar-ekrem Mehemet Ali pasza. Przy jego oso­
bie brał ten szwadron udział we wszystkich wyprawach 
i bitwach, jak np. dnia 21 września pod Cerkowną, — 
gdzie oficerowie i podoficerowie używani byli do roz 
wożenia rokazów, — jak następnie pod Kacelewem 
i Kadikioi. — Stanowił on w ogóle osobistą es­
kortę Mehemet Alego paszy w czasie naczelnego jego 
dowództwa. —- Kiedy je po nim objął następnie m u 
s z i r, Suleiman pasza, ochotnicy polscy zatrzymani zo­
stali na wyraźne żądanie Fazli paszy przez niejaki czas 
na tćm samem stanowisku, choć zostali odtąd pod oso­
bistą komendą Fazli paszy aż do chwili, kiedy dla roz­
szerzenia formacyi odesłani zostali z linii bojowćj do 
Szumli.

Ztąd jednak wysłanym został raz jeszcze i to po raz 
ostatni pół-szwadron w sile 40 koni, pod komendą kapi- 
tapa Baltazara Piotrowskiego (pseudonim) na linią 
bojową pod Dżumę, pod którą przeważnemi siłami zbli 
żały się wojska rosyjskie. Była to jedyna kawalerya, 
jaka się w tćm miejscu po stronie tureckićj znajdowała 
Kapitan Piotrowski stał z nią na mogiłkach pod miastem, 
które Turcy, nie mogąc się w nićm utrzymać, ewakuo 
wać postanowili, oddawszy je na łup i spalenie Czerkie- 
som i baszybuzukom.

Zdarzył się przy tćj okazyi wypadek, zasługujący 
na opowiedzenie.

Kiedy (jlzerkiesi i baszybuzuki rozpoczęli już w mie­
ście krwawą swoją gospodarkę, przesłał pułkownik Ali 
bey kaprala legionistę Keniga, który był przy nim 
na ordynansie, z rozkazem do kapitana Piotrowskiego, 
ażeby z oddziałem swoim wziął udział w rabunku mia­
sta. Kapral Kenig oznajmił rozkaz ten głośno. Na co 
kapitan do swojćj komendy:

— Słyszeliście?
— Słyszeliśmy.
— Broń macie nabitą?
— Mamy!
— A więc dajcie ognia wszyscy najprzód tu w tę 

pierś a dopićro po moim trupie pójdziecie do miasta ra­
bować! Ktoby zaś za mego życia cheiał tam pójść, temu 
ja pierwszy w łeb strzelę!

Wedlepólurzędowćj berlińskićj Provinzial Corr. 
rokowania pomiędzy Rosyą a Anglią przybrały w osta­
tnich dniach bardzićj określony charakter i budzą na­
dzieję pokojowego załatwienia sprawy wschodnićj. W tym 
tćż duchu tłumaczą podróż hr. Szuwałowa do Peters­
burga. Co się zaś tyczy pogłosek o ponownćm napręże­
niu stósunków pomiędzy Rosyą a Austryą, to takowe nie 
mają żadnćj podstawy.

Hr. Szuwałow ma jak utrzymują w kołach londyń­
skich blizkich rządowi, przywieść do Petersburga odpo­
wiedź angielskiego rządu na ostatnie propozycye Rosyi. 
Propozycye te wyszły z inieyatywy samego cara i stano­
wią niejako ultimatum ustępstw Rosyi, dla czego tćż 
dzienniki zapisują dzisiaj z radością, że sprawa wscho­
dnia wstąpiła teraz przynajmnićj w taką fazę, która nie­
bawem zdecydować musi o pokoju lub wojnie, i położy 
raz przecież koniec ustawicznćj niepewności. Czy można 
istotnie liczyć na zgodną z propozycyami Rosyi odpo­
wiedź Anglii i czy ta wypadnie pokojowo, — o tćm 
chwilowo przesądzać jeszcze nie można. Dzienniki do­
noszą jednakże z Paryża, że uprzednio nader pesymisty­
czne zapatrywanie ks. Walii zmieniło się znacznie w 
dniach ostatnich i sam nawet następca angielskiego tro­
nu żywi już nadzieję w utrzymanie pokoju.

Wedle telegramu Neue freie Presse z Lon­
dynu wszystkie tameczne dzienniki uważają obecne poło­
żenie za znacznie polepszone i więcćj pokojowe. Times 
donosi równićż z Petersburga, że usposobienie panujące 
w stolicy przechyla się na rzecz pokoju i że prawdopo­
dobnym następcą księcia Gorczakowa będzie hrabia 
Adlerberg. _________

szła wszystkie podejrzenia, pułkownik 
się odzywał, że z pięć i pół miliarda, 
dała zanim doszła do San Stefano, półn/ra 
stało w kieszeniach dostawców. Komu? 
zarazem, że Rosyanie wydają obecnie V zwracaj: 
franków dziennie na utrzymanie armii, f°r®’

W rosyjskich kołach wojskowych sa L Ja 
dowoleni z obecnego stanu rzeczy. jgjL W kraju P 
jenerałów odzywał się niedawno: „p0 Cjc i £lita nie z 
panii, którćj rzeczywistym celem było, ja/? “/o jesz«' 
wiaduiemv. oddanie Dół Wschodu Bnłoo».. ^ndu: «

»

wiauujemy, uuuauie poi »istuuuu -BUigaron, in#*“- 
dziś, że naród ten nie jest godzien wolnoF • Yjżde dw
nhnnmn nnetouuń no ewnióm fn Al i-1*1chcemy postawić na swojćm, to tylko dla ¿2. ¿aó;k'ej ’ 
Rosyi. Trzeba być tak znakomitym d)pi„? poduF5 
Ignatiew, żeby zrozumieć wszystkie te ¿2? , ,. *
Armia pragnie gorąco pokoju. Jeśli każu ’ ich n»r°,- ' w;:S>dzie, ale zna ona swój stan, in-jujnsmy fc* - 
koni a teraz mamy ich tylko 40,000. 'fj«a 1®-,

¿owe- . , “KU tf
ralizowani i mc się nam me uda, a jeśli tj." •• sł
przyszło zniszczyć konającą Turcyą, mnie®

O rokowaniach pomiędzy Rosyą a Anglią pisze 
Agence Russe, że gabinet rosyjski nie zrobił An­
glii żadnych szczegółowych propozycji, lecz tylko okazał 
chęć pokojowego załatwienia zatargu i utorowania drogi 
kongresowi, któryby uregulował ostatecznie stósunki na 
półwyspie bałkańskim. Podróż tćż hr. Szuwałowa do 
Petersburga ma głównie na celu poinformowanie osobiste 
kół petersburgskich o panującćm w Anglii usposobieniu. 
O tćm, aby hr. Szuwałow miał być następcą ks. Gor­
czakowa, nie ma chwilowo mowy. Jak się rzeczy osta­
tecznie ułożą, na to zaczekać należy.

Jak do Neuefreie Presse piszą z Carogrodu, 
powołał sułtan do siebie Osmana paszę i prosił go, aby 
mu wypowiedział zapatrywania swoje co do obecnego 
położenia. Osman pasza odpowiedział na to sułtanowi, 
że jest tylko żołnierzem i nie zna się ani na polityce, 
ani na administracyi. Jeżeli przecież chce sułtan wie­
dzieć o panującćm usposobieniu w kraju, to musi mu 
oświadczyć, że wedle jego przekonania, wszyscy poddani 
sułtana nie są zadowoleni z obecnego rządu i pragną 
odwołania Midhata paszy z wygnania. Sułtan pytał na­
stępnie Osmana: czy jest więcćj przychylnym Anglii, czy 
Rosyi. Na to odpowiedział Osman pasza, że jako żoł­
nierz nie sympatyzuje ani z tą ani z ową stroną i myśli 
tylko o tćm, jakby pokonać można nieprzyjaciół kraju. 
Że zaś w pobliżu Carogrodu widzi Rosyan w wielkiej 
liczbie, przeto przemyśliwa nad tćm, w jakiby sposób 
mógł obronić stolicę przed Rosyanami. Sułtan kazał na­
stępnie powołać do pałacu starego Mehemeda Ruszdi pa­
szę, któremu ofiarował prezesostwo w gabinecie. Mehe- 
med Ruszdi pasza oświadczył sułtanowi, że dla podeszłe-
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nie bardzo stósownie wybrana, aby narażali ,. 
z mocarstwem potężnćm a może nawet z 
Słowa te mają pochodzić z pewnego źrójr ph 
usposobienie panuje w całćj prawie armii ndió* eurt 
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Jaił okrzy^
i? Berlin, 8 maja. Parlament obrakïj fralæUoa 

dzisiejszym nad dalszemi paragrafami noweli |eClWr..z ź) 
cyi procederowćj- Cała dyskusya obracałaś.»*

NIEMCY.

wo w kole czysto technicznych dedukcyi, 2 2
nie jednakże przybrała żywszy i to polity^ rzulu*’c,„ 
Po krótkićj dyskusyi nad pytaniem: czy “p J J 
bez pozwolenia swego pryncypała opuszczaj. ..k j 
czasowe miejsce, może być na wniosek pr^ 
prowadzonym drogą przymusu na miejsce sw. Lj gdyby 
szego zajęcia za pomocą władz policyjnych t»a Zapói 
glos poseł Hertling celem odpowiedzenia ¿a a wv powsz 
Ilelldorffa, że stronnictwo centrum nie popi«, ,)0Siada 
wniosków zachowawczego stronnictwa. Obali „ia 1,200 
ctwa zgadzają się zdaniem mówcy w tćm, | ńiożf 
coraz więcćj dziczeją i moralność upada cotj Zresztą 
Obadwa stronnictwa różnią się przecież w te® „/praw 
użyć należało środków przeciw tak smutny® -unii, ja’ 
Stronnictwo zachowawcze chciałoby użyć jedj jawa! 
temu pomocy policyi a zapomina’o tćm, żei cześć 1 
żna tylko skutecznie zaradzić przez uwolni« daje n 
z krępujących go więzów i nowe prawa, któ? w kongr« 
żyły do podźwignięcia upadającćj moralności. Sjgony z° 

............................... liT'zachowawcze popiera o tyle tylko kościół, f Naone{ 
chce grać rolę żandarma i przytłumiać niebez|j mił mars: 
wioły, każdy jednakże samodzielny zakus kościohj partysta) 
mywanym jest siłą państwa. Stronnictwo centra® ra«ie prz 
poda ręki do przymierza na podstawie reakcyjnych ;zenie mi 
policyjnych. Poseł Helldorf stawając w obroi jókiby m 
stronnictwa oświadcza, że centrum kokietuje i ;rze zap 
socyalno-demokratyczną, popiera lekkomyślnie ijckt do 
zdawające się popularnemi i ma głównie na ot n i po 
chią kościelną w swoich agitacyach. Mówca nie ików n 
jak można utrzymywać, że stronnictwo zachował wy a pc 
się oprzeć wyłącznie na środkach policyjnych, szającći 
zachowawcza praktycznie właśnie rzeczy bier inie. \ 
pierwszy plan wysuwa organizacyą procedm, 1 depes 
gdy stronnictwo centrum prawi ciągle o zasaii , iż pr 
nie robi. Poseł Lieber oświadcza, że nie mysi w czw 
wiać dalćj w tonie poprzedniego mówcy, gdy/o Jak z 
to jego godności i parlamentu. Co się tyczy zara Paris e 
ciw stronnictwu centrum, a mianowicie że prawi t ¡kiego 
tylko i nic nie robi, to zarzuty te nie są uzasadni« urzędov 
wielu już bowiem centrum właśnie pracuje u: Ks. di 
ciem zła społecznego. W roku zeszłym postu oczony 
trum cały szereg wniosków mających aa celu | go ojca 
nie ordynacyi procederowćj, ale większość parli itarnyn 
limine wnioski te odrzuciła. Frazes zaś o pi ,uspra> 
czarnego internacyonału z czerwonym jest tak i z 16 
nym, że nie opłaci się już bliżćj nad tćm i — 
Zresztą gdybym miał do wyboru — oświadcza 
mówca — pomiędzy pp. Mostem a Helldorfero, 
lałbym wybrać pierwszego. (Wielka wesołość.) I 
ukończyła się ta polemika i parlament przystą 
dalszych paragrafów projektu a mianowicie do? 
dotyczącego pracy dzieci. Wedle uchwał komisy1UCU 1 ww —w-,, -------------  -, — 1 | ----c O’ [------J -------------- r , R Z V

go swego wieku nie może przyjąć ofiarowanego mu sta- nie mające jeszcze lat 12 me mają byc wcale iu(
nowiska i radził także sułtanowi odwołanie Midhata pa 
szy. Abdul Hamid nic jednakże nie chciał o tćm słu-
chać a rezultatem tych narad było, że Mehemed Ruszdi 
pasza zdecydował się ostatecznie na objęcie prezesostwa 
gabinetu, który ma być tylko przejściowym.

Jenerał Totleben otrzymał rozkaz z Petersburga, 
aby nakazał rosyjskim dowódzcom w Tracyi stłumić jak 
najprędzćj powstanie. Powstanie jednakże trzyma się 
dotąd. Głównćm ogniskiem jego pozostaje ciągle połu­
dniowa część Tracyi, między górami Rhodope, Filipopo- 
lem, Adryanopolem, Czyrmem i Demotiką. Zajmuje 
przestrzeń 300—400 mil kwadratowych. Główne jego 
siły oprócz maroderów z armii tureckićj składać się 
mają, jak wiadomo, z Pomaków, których ogólną liczbę 
w całćj Bułgaryi podają na 300,000, w zajętych 
powstaniem obwodach tedy zaledwo połowa tćj liczby 
mieszkać może. Wysłano przeciwko powstańcom 30,000 
wojska. Najważniejsze starcia miały dotąd miejsce pod 
Sultan-Zerli i Demerli-Dżumati dnia 20 z. m. W ciągu 
ostatnich dni z powodu ulewnych deszczów ruchy mili­
tarne na widowni powstania musiały być zawieszone. Czy 
zdołano już przeciąć mu komunikacyą z morzem, nie 
wiadomo.

Komisya pacyfikacyjna rosyjsko-turecka przybyła już 
do Filipopola i zawiązała rokowania z powstańcami, do­
tychczas atoli ci ostatni nie okazują się skłonnymi do 
złożenia broni.

Korpus jenerała Zimermanna zajął całą już prawie 
Bess rąbią i nie pozwala mieszkańcom, płacić podatków 
rządowi rumuńskiemu. Rosyą zamierza widocznie stanąć 
przed kongresem z faktem dokonanym. Toj tćż stósunki 
między Rosyą a Rumunią są tak naprężone, jakby już 
przyszło do formalnego zerwania. Zwyczajem jest, że 
w dzień Wielkanocy reprezentanci trzech narodów prawosła­
wnych : Rosyi, Grecyi i Serbii zgromadzają się w Bukareszcie 
w charakterze urzędowymi, w katedrze prawosławnćj na 
ceremonie wielkotygodniowi celebrowane przez metropo­
litę w obecności księcia. Otóż w tym roku ajenta Ro­
syjskiego nie było; jest to wskazówką, że pogłoski o 
pewnych nie zbyt miłych dla bar. Stuarta rozmowach z 
ks. Karolem, nie są pozbawione podstawy.

Przed rozpoczęciem nowćj kampanii Rosyanie sta­
rają się zapobiedz dawnym nadużyciom. Przybył do 
Bukaresztu pułkownik Paparrigopolu na czele komisyi 
sześciu oficerów w zamiarze wykrycia nadużyć, jakich 
dopuszczał się zdaniem opinii publicznćj, każdy kto miał 
jakiekolwiek stósunki z intendenturą i dostawą żywności 
dla armii. Komisya to pracowała bardzo gorliwue dni 
kilka, wynikiem tego śledztwa było, że rzeczywistość prze-

do pracy fabrycznćj, dzieci od lat 12—14 na; 
godzin dziennie a od 14—16 roku najwyżćj « sterst 
dziennie. Dzieci nadto obowiązane do choi pj 
szkoły, niemające jeszcze ukończonych lat 14, a ja 
dziennie zatrudnione być przez 3 godziny w sa Sp’0j;o 
słowie Hertling i Motteler wnoszą o dalsze ogn ,anjCZ] 
dnia roboczego a mianowicie dla kobiet. Parto ; ¿0(jj 
dnakże odrzucając te poprawki, przychylił się i gre5u 
sków komisyi. . dało j

Jak dzisiejsza Kreuz Ztg. donosi, naradził 
żącym tygodniu marszałek parlamentu Forkenta 
zesem urzędu kanclerskiego Hofmannem nad pd bezpie 
które ma załatwić jeszcze parlament, aby możi 
obliczyć czas zamknięcia parlamentu. Półurzędfll ajijUją 
vinzial Corresp. pisze w tćj samćj sprart ¡rozlej 
ograniczeniu zadań parlamentu na najkoniecOfl chów, 
lament będzie mógł być zamkniętym co najry«iwnicż, 
25 maja. Jproczt

Poseł Windthorst złożył do laski m?rsiL, 
parlamentu następującą interpelacyą: „Kam® Iku c 
zwalam się zapytać: czy i kiedj’ projekt do p® adom 
A7arv kar wip/ipnnvrh nrzedłożonvm bedzie r«OStav

tam

czący\ kar więziennych przedłożonym będzie 
towi?4) . <| ,

Drugą interpelacyą postawili wspólnie ') d 
Windthorst i Schorlemer-Alst. Interpelacja 
zakazu wyprowadzania koni za granicę i 
stępuje: „Zapytujemy kanclerza: czy i kiedy 
będzie zakaz wyprowadzania koni za granicę# 
na mocy rozporządzenia cesarskiego z 7

Ze zdrowiem ks. Bismarcka nie ma się F )■, 
Dzisiejsza Provinz. Corr. donosi bowieftj 
pienia newralgiczne kanclerza się wzmogły 14 
powrotu do Berlina nie da się jeszcze przęśl 
się, że ks. Bismarck będzie zmuszonym 'vsw,.^ 
jeszcze przez czas dłuższy od swych urzędo™ i 
ności.

Wyższy radzca konsystorski dr. Hermes . 
nym został prezesem najwyższćj rady k°ście“z , 
wadzonym już na nowe swe urzędowanie prz 
zesa najwyższćj rady kościelnćj, jeneralnego 
denta dr. Brucknera.

F R A N C Y A.
lzi

# Paryż, 7 maja. „Francya przez j 
nieszczęściu godność, przez wytrwałość i sy111^ 
czny wyraz swej woli zjednała sobie znæ\nU*’*’i, 
szacunek świata,“ temi słowy kończy 4 zwjeniii; 
Française jeden z artykułów o przem , 
ks. W’alii miał na bankiecie, przez wysta" -



3
T wru wyprawionym a w którćm objawił me 

* swe w téj mierze i rządu angielskiego za- 
061p i całego narodu angielskiego. Równo- 

k..'fania lia tu wiecéj niż kiedykolwiek uwagę na 
W z?ramv rządu obu krajów czyli, jak się minister 

oti arciu wystawy powszechnéj wyraził, 
i l j|u P17' zez kraj,“ podnosząc zarazem, że „rzecz- 
Ti Ju k*}“ ymniejszyła wartości przyjaźni Francyi, lecz 
J poUta.“ie 1 pOdniosła.“ Evénement pisze z te- 
. JeSiCZo| jawna już znikło ztamtéj strony ka­

nn. dwuznaczne tłumaczenie naszej polityki re-
' □..¡„kujemy dziedzicowidziękujemy dziedzicowi tronu angielskie-
om “świetnie jedność uczuć i chęci, kt
ona » a„Phu pokoju i wolności połączyła

która w
pokoju i wolności połączyła serca 

trot, i aów rozłączonych tak długo przez niewzru- 
ch tlenioną rywalizacyą.“ Monitor znajduje, 

ta wl 1 v Walii • „Tout mon coeur est avec la Fran- 
5,J* inwodem miłości, jakiego pelniéj i szczerzéj 

D>e " * w usta żadnego jeszcze panującego.
‘‘‘4, *^Aff/ile przypisują tu powyższemu bankietowi po- 
“ćZ « aczenie. Prasa i koła konserwatywne twier- 
J fCxne że 'rzeczpospolita francuzka jest dla mo- 

pnropeiskich nienawistną i że, jeżeli np. przy
wvstawy odezwały się w chwili, gdzie marsza- 

^•^‘“L/eni na uroczystość tę książęta przybyli, o- 
Ł ’ .**V vp la République 1“ to bardzo stósownie uży­
li'1“ „rubiaństwem dla książąt tych. Ks. Walii zaś 
® v ’ki te za t0> czdm m*aty być, za demonstra- 

J «kiego patryotyzmu nie za demonstracyą, 
ruf 4 rollC onarchii w reszcie Europy a w toaście swoim 
re| ,eciw æjvczliwéj dla Francyi uprzejmości. Tćm są- 
l - **'4 zadał członek jednéj z familii panujących kłam 
,2 zas z rzeczpospolita zasadniczo nie potrafi utrzy- 
cajirzut0*1’ ,’ L z monarchami europejskimi stósunków. 
, -&ć upu^J1 ■ księcia Walii stała się tćż sprawa an- 
:a jL. ¿Tsam książę bardzo tu popularnym. Francya 
Prft v41i wprawdzie wystąpić z dotychczasowej neutral- 

Lj cdvbv wojna pomiędzy Anglią i Rosya wybuchnąć 
jeb Upominać jednak nie należy, że duch w skutek wy- 
iaa wy'powszechnéj podniósł się tu nadzwyczajnie i że obe- 
piei, /„„siada Francya dobrze zorganizowaną i wyćwiczoną 
bad, i,200,00 żołnierzy, która każdćj chwili w pole wy-
Mtî ^Zresztą panuje tu pod względem politycznym zu- 
' na' prawie cisza ; wszystko zajęte jeszcze wystawą i 
;nya ,unli) jakie z okazyi jéj otwarcia urządzone bywają, 
¡edyj tak dawał onegdaj minister rólnictwa i handlu ucztę 
żej cześć ks. Walii i ks. następcy tronu duńskiego, a 

nit”- tro daje minister skarbu p. Leon Say ucztę dla człon- 
któ? w kongresu pocztowego, na którą i p. Gambetta za- 
:>• Skoszony został.

Na onegdajszćm posiedzeniu izby deputowanych uwia-ół,i
bezŃomil marszałek p. Grévy zebranych, że p. Dreolle (bo- 
cioh| pariysta) podał wniosek o wniesienie interpelacyi w 
■tniii rawie przedłożenia dokumentów dyplomatycznych. Na 
jnjd rżenie ministra skarbu odroczono sprawę interpelacyi, 
»broni «Skiby minister spraw zagranicznych nie został w téj 
-uje i ;rze zapytany. Minister wojny przedłożył następnie 
-ślnie ijekt do prawa, wyznaczającego kapitanom, poruczni- 
la iii n i podporucznikom załogi paryzkiéj trzydzieści 
a aie ików miesięcznego dodatku do żołdu podczas wy- 
lowai wy a potém toczyły się obrady nad prawem, pod­
eń, ¡szającćm pensye oficerów. Prawo to przyjęto jedno- 
bier inie. W czasie tych obrad doniósł marszałek, że ode- 

letn, 1 depeszę, w ktôréj minister spraw zagranicznych do- 
a$adi i, iż przyjmuje interpelacyą p. Dreolle i że odpowie na 
myśb w czwartek.
ly/ a Jak z pewnego źródła donoszą, zamierzał „Banque 
lara? Paris et des Pays Bas“ zaciągnąć nową dla rządu ro­
wie ¡kiego pożyczkę, zaniechała jednak tego w skutek 
lnioa urzędowego wezwania, jakie jéj przesłał rząd francuzki. 
: ni Ks. de Broglie, który na seryo obawia się, że mu 
»ostoi oczony zostanie proces, pracuje obecnie nad biografią 
:elo ; go ojca, w ktôréj traktuje zarazem o systemie parla- 
parli itarnym a, zaczepiając rząd obecny, stara się równocze- 
o pt .usprawiedliwiać czynności swe jako prezes piinister- 
takfi z 16 maja.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

lezą 
rfem, 
ićj 
•zystt 
lo W
'™/|R 2 y m, 6 maja. Izba deputowanych. W odpowi 

interpelacyą dep. Nicotery co do odbywające
, 11
rhofi

tam kongresu republikańskiego oświadczył 
sterstwa p. Cairoli, że kongresowi temu żadnego i 

4 u Przypisywać znaczenia; pojedyńcze niestósow 
/szi“3’ Jakie si§ na.nim słyszeć dały, nie mogą zakłói 

o^n sP?k°Jn°ści publicznćj, ani stósunków do mocars 
arlai ^n‘cznyok- Minister spraw wewnętrznych p. Zan; 
-ie ' ^oda^ ieszC2e’ że stanowisko, jakie rząd w ol 

igresu zajął, zgodne jest z prawami i że stanowis 
idzii ' n poznać’ Jak mocnćm już jest skonsolidowanie 
“nta i “ wewn§trznego we Włoszech. Umiarkował 
1 df h‘ da “u dostateczną siłę i powagę, aby w ra; 
noż! ( -’eczeństwa społecznego lub w razie naruszei 
edo« >*i’. 1 wystąpić z niezłomną surowością. Włoc 
a«Ś irn iS’ę W tak'cb stosunkach, że mogą pozwolić 
zni hń wolność, bez obawy niebezpiecznych r<

wni?Ilmster sprawiedliwości p. Conforti stwierd 
J rr,J/’ • orSana bezpieczeństwa nie miały żadnego 

°pftD,a P°wodu. S
intWkn Xte„rM1?urg’ 6 maJa- wieczorem. Doniesiei 
t»« adoJ ?nik,ow o podwyższeniu cła od soli są wec 
e P dstawno 2 komPetentnego źródła pochodzących bi 

p “ei rząd zamierza przeciwnie zniżyć cło od si
ie f ,1 deStrSDUrg’ 7 maja’ przed P°łudniem- Jou 

ta ii bjir, “-"etersbourg podnosi w obec zapati 
imijuwałowa d.Zieaników co do niedalekiego przybycia '

»"ani 3 • Petersburga, że przyjazd ten oznacza, 
°kreśloną1OnityŃSk’m Sonetem wstąpiły w fazę w

i"’- ,’hetwrSbur?’ 7 maia) wieczorem. Ag en 
łffl, * encjj T; raca raz jeszcze do petersburgskićj korespc 

e s a, która podaje ustępstwa, do jaki 
d?^|adoa0 os^a gotowa. Agence Russe, która, j
¡trzęi zesadij, ladomości tej korespondencyi ogłosiła już 
"P1 jakiegoe’ podnosi z drugiej strony, że zapatrywał 

i£a Wn. i były za-wsze pojednawcze. Rosya zawi
3 ,^aD StefJ do koncesyi i nigdy nie uważała trakti 
n®J że „ ° Ja ostatnie swoje słowo. Trudności zt 
eZ Jrd|iawczpD stronie brakło tego samego duc
sur1 Odby\va-0' tJbecna niepewność długo trwać nie n 

zeoienii^Ca s’§. obecnie wymiana myśli jest już j 
Przybyc„ZhCZyois^ oznak^usposobień pojednawczy 
Iziele wviaćr’- . uwałowa, które nastąpi w przys:
Peszt 01 S1^ Prawdopodobnie położenie 

okaż» »eyi stro^ct“aja’Słeczołrem- Na odbytój dziś k< 
•acf- rezultaty „„P5 dłozył prezes m,nisterstwa n 
syiof* ^j% obecn?uifiy’ przyczćm dodał, że oba rzą 
ab1'-Prób n;P “kłady za ostatnią próbę i że do d

gżenie to n skt°nn°ści. Konferencya przyj
:‘at Przedłn£,r5 ,ylnie- Prezes ministerstwa za] 

me kredytu 60-milionowego na wton

W i e d e n, 7 maja z rana. Wczoraj wieczorem ze­
brały się kluby lewicy, lewego centrum i nowy klub po­
stępowy z posłami rusińskimi dla przyjęcia oświadczeń 
rządu w sprawie ugody z Węgrami. W klubie lewicy 
oświadczył minister skarbu baron Pretis, że w porozu­
mieniu z Węgrami przedłożony zostanie parlamentowi 
jytra prnjekt tej treści, że udział obu rządów w docho­
dach banku na czas przywileju bankowego użytym bę­
dzie na zapłacenie długu 80 milionów i że po upływie 
przywileju bankowego 30 °/0 reszty w 50 równych i bez­
procentowych ratach rocznych spłacą Węgry krajom re­
prezentowanym w radzie państwa. Pewna liczba dalszych 
dyferencyi załagodzoną została przez obopólne ustępstwa 
obu rządów. — Minister skarbu wyluszczył następnie, 
odpowiednio do znanych już doniesień dziennikar­
skich sposób załagodzenia pojedynczych dyferencyi, 
mianowicie co do kwestyi bankowćj, ceł finanso­
wych, ceł przemysłowych, układu Lloyda, opłaty 
od wódki i kwestyi restytucyjnćj. Co do ostatnićj obstają 
oba rządy przy projekcie przedłożonym deputacyi kwot, 
prócz tego ma być zatrzymaną dotychczasowa kwota 30 
do 70 procent i potrącenie precypuum 2 procent na nie­
korzyść Węgier. Rząd uważa czynność swoją w sprawie 
ugodowćj za zamkniętą i spodziewa się, że rezultat jćj 
ogólny zyska potwierdzenie rady państwa. Sprawę ugo­
dową należy pojmować w całym jćj związku, odrzucenie 
pojedyńczych choćby tylko części podkopałoby całą ugodę. 
W klubie lewego centrum zdał toż samo oświadczenie prezes 
ministrów hr. Auersperg, w nowym klubie postępowym 
minister handlu Chlunetzky.

Wiedeń, 7 maja, przed południem. Podróż hr. 
Szuwałowa do Petersburga tłumaczą dzienniki ogólnie 
jako symptom pokojowy. P r e s s e pisze z powodu pro­
jektu, przedłożyć się mającego co do pokrycia kredytu 
60 milionów, iż rząd austryacki w razie przedsięwzięcia 
możliwych kroków wojskowych dalekim jest od wszela­
kich zaczepnych czynności przeciw jakiemukolwiekbądź 
mocarstwu i że chodzić jedynie może o obronne kroki 
dla zabezpieczenia interesów monarchii. Zajęcie Bośnii 
nie stoi na porządku dziennym. Pomiędzy Portą a Au- 
stryą toczą się jedynie układy o przyjęcie bośniackich 
wychodźców. — Co do węgiersko - austryackićj ugody 
podnoszą dzienniki naglącą konieczność jćj ukończenia. 
Presse i Fremdenblatt podnoszą, że ugoda w 
obecnćj swojćj formie zadawalnia wszelkie uprawnione 
żądania, że takowa jest najwłaściwszćm dziełem parla­
mentarnych reprezentacyi i że rozbicie jćj wywołałoby 
nieobliczone wewnętrzne przesilenie. I Ńeue freie 
Presse uważa obecną ugodę za lepszą, niż dalsze trwa­
nie stanu prowizorycznego.

Wiedeń, 7 maja, po południu. Izba poselska 
uznała projekt rządowy, dotyczący nowćj ugody co do 
długu 60 milionów za naglący i odesłała go do komisyi 
ugodowćj. Poseł baron Tinti i towarzysze podali wnio­
sek, aby prawo wojskowe w ten zmienić sposób, aby u- 
wolnieni od służby wojskowćj płacili taksę wojskową. 
Izba zajmowała się następnie obradami nad prawem 
akcyjnćm.

Londyn, 7 maja, wieczorem. Izba niższa. Cham­
berlain zapowiada rezolucyą treści następującćj: Izba 
podziela wyrażone w okólniku margrabiego Salisburego 
życzenie co do dobrćj administracyi, pokoju i wolności 
ludów w Turcyi. Izba oświadcza się przeciw polityce 
rządu zasadzającćj się na wojennych demonstracyach i 
sądzi, że cel powyższy i honorowe pokojowe załatwienie 
obecnych trudności popartem być może przez kongres 
europejski i otwartą definicyą uznanych za konieczne 
zmian traktatu z San Stefano. — P. Pim (ze stronni- 
nictwa konserwatywnego) zapowiada, iż wniesie o adres 
do królowśj, w którym prosić jćj będzie, aby starała się o 
zebranie się kongresu wszystkich niezależnych państw w 
Londynie celem ustanowienia najlepszych środków, któ- 
reby mogły zachować interesa ogólne Europy i podtrzy­
mać świętość traktatów.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 9 maja.

— * Teatr polski. Dziś na benefiB p. Hoffmanowej dra­
mat: (iwelfy i Gibelliny; w nim występuje pani Hoff­
man O3tatniraz; dzisiejsze też przedstawienie ostatnie w tym 
sezonie. Sprawozdanie z Beatrix di Cenci podamy nastę­
pnie.

— * Od wtorku temperatura powietrza tak się ozię­
biła, że wczoraj i dzisiaj około 6 godziny z rana termometr 
wskazywał tylko 1 stopień ciepła. Z Bydgoszczy donoszą na­
wet o mrozie w nocy z wtorku na środę, w skutek którego 
młode rośliny po ogrodach znacznie ucierpiały.

— * Hektorowie X i IV miejskiej szkoły elementarnej, 
pp. Jul. Lehmann i 1’reyer mianowani zostali inspektora­
mi lokalnymi szkół, pod ich kierunkiem stojących.

— * W warsztacie Jakobiego na Winiarach, trudnią­
cym się reparacyą machin, wybuchł w nocy z wtorku na śro­
dę ogień, który tak budynek cały jak i machiny w perzynę 
obrócił.

— * Dowiadujemy się, że w niedzielę dnia 12 btn. w par­
ku Wiktorya odegra Towarzystwo dramatyczne pod dyrekcyą 
Wł. Glogera: „Słowiezka“ operetkę Wł. Bełzy, i „Piosnkę Wu- 
jaszka,1- Aleks, hr. Fredry (syna) a na zakończenie odtańczy 
p. Gloger „Czardasza (taniec węgierski); przedstawienie to ma 
byó połączone z koncertem. Początek koncertu o godzinie 4, 
— przedstawienia o godzinie 6 wieczorem.

— * Wydział karny tutejszego sądu powiatowego od­
wołał obwieszczeniem z dnia 27 mz., znajdującem się w części 
inseratowej dzisiejszego Dziennika, list gończy ogłoszony w 
Nr. 33 za pomocnikiem handlowym Stanisławem LeWando­
wie z em.

— * Król, prokurator tutejszy ogłasza pod dniem 6 
mb. list gończy za kupcem tutejszym Józefem Riescb, który 
za fałszowanie weksli ma być aresztowany i do tutejszego wię­
zienia sądowego odstawiony. List gończy znajduje się pomię­
dzy inseratami dzisiejszego numeru Dziennika.

— * Tutejszy król, sąd powiatowy wyznaczył celem 
koniecznej sprzedaży nieruchomości 1) we wsi Witobel pod 
nr. 4, należącej dawniej do Wiktoryi z Kaźmierczaków roz­
wiedzionej Nawrockiej a teraz do gospodarza Jakuba Stani­
sławskiego, 2) we wsi Mrowinie pod nr. 4, należącej do go­
spodarza Antoniego i Maryanny z Bukiewiczów małżonków Za­
krzewskich termin subhastacyjny pierwszej nieruchomości na 
wtorek dnia 16 lipca a drugiej na czwartek dnia 18 lipca rb.; 
pierwsza sprzedaną zostanie w lokalu komisyi sądowej w Stę­
szewie, druga w tutejszym nowym gmachu sądowym w izbie 
nr;. 29 Odnośne obwieszczenia znajdują się w części inserato­
wej dzisiejszego Dziennika.

— * W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameldo­
wano w tygodniu od 27 kwietnia do 4 maja: 46 urodzeń i 34 
przypadki śmierci; pomiędzy urodzonymi było 25 chłopców a 
21 dziewcząt, pomiędzy umarłymi było 22 osób płci męzkiej a 
12 osób płci żeńskiej. Pomiędzy umarłymi było 7 dzieci ni­
żej roku i 3 dzieci nie żywo urodzonych. Ślubów cywilnych 
zawarto w tym czasie trzy.

— * Roki sądu przysięgłych. W pierwszym dniu obe­
cnych roków, w poniedziałek, zasiedli na ław.e oskarżonych 
robotnicy Michał Łuczak i Józef Krawczyk, posądzeni o 
ciężką kradzież powtórną. Obaj uznani zostali przez przysię­
głych za winnych z wykluczeniem łagodzących okoliczności, 
zaczem ich kolegium sądowe skazało Łuczaka na 4 a Krawczy­
ka na 3 lata wiezienia w domu karnym, pierwszego jak i dru­
giego na utratę praw honorowych na 4 resp. 3 lata i stawie­
nie pod dozór policyjny. — Następna sprawa, przeciw czela­
dnikowi rzeżnickiemu Feschkemu odroczoną być musiała, 
ponieważ jeden z głównych świadków na termin się nie stawił.

We wtorek toczyła się sprawa przeciw tutejszemu kup­
cowi Wojciechowi Kichstadtowi i żonie jego Wandzie, po­
sądzonym o proste bankructwo i bankructwo z oszukaństwem 
połączone. Przysięgli uznali Eichstadta winnym tylko proste­
go bankructwa, za co go kolegium sądowe na trzy miesiące

więzienia skazało; pani Eichstädt zaś za zupełnie niewinną zo­
stała uznaną.

— * Nieruchomość Walentego Jastrzębskiego, położo­
ną na Rybakach pod Nr. 186 (przy Półwięiskiej ulicy Nr. 22) 
nabył dnia 7 mb. na snbbaście rzeźnik Wojciech Rauscher za 
93,500 mr.

— * W Targowéjgórze pod Wrześnią wybuchł minio­
nego czwartkH wieczorem późnym ogień, który dwa budynki 
mieszkalne w perzynę obrócił. Ponieważ zaś budynki te były 
słomą pokryte, przeto się ogień tak szybko rozszerzył, że mie­
szkańcy mało co z mienia swego uratować zdołali. Powodu 
ognia dotąd nie zdołano wyśledzić.

— * W Strzelnie nie było jui od kilku dni ani przy­
padku zapadnięcia ani śmierci na tyfus, tak że przyjąć można, 
iż epidemia ta tam ustała.

— * Piszą nam z pod Wielichowa, .że niedawno zało­
żone przez p. M. J ackowskiego Kółko włościańskie w Prze- 
mencie, do którego znaczna liczba członków się zapisała, już 
chromieje. Trzecie bowiem posiedzenie, które się miało odbyć 
w pierwszym tygodniu kwietnia, wcale się nie odbyło. Dobrze- 
by było, aby taka nieregularność na przyszłość się nie prakty­
kowała, i dalej, aby posiedzenia odbywały się nie w dni po­
wszednie, ale w niedzielę po południu.

— * Przypominamy czytelnikom naszym, że termin 
meldowania okazów, jakie mają być wysłane na wystawę w 
Królikowie, kończy się z dniem 20 b. m. Należy zatem ko­
rzystać z pozostającego jeszcze czasu i zawczasu zawiadomić p. 
Rogalińkiego w Królikowie, jakie kto okazy przyśle na 
rzeczoną wystawę. Takie wczesne zameldowanie pozwoli nale­
życie urządzić wystawę i dla każdego na nią nadesłanego oka­
zu ustanowić odpowiednie miejsce.

— * Dnia 1 mb. obchodził w Pleszewie miejscowy pro­
boszcz ks. Józef Bielawski dwudziestopięcioletni jubileusz 
swego kapłaństwa.

— • Z wyjątkiem wsi Radziwia w powiecie gostyńskim 
i W ładysłowowa w po w. kalwaryjskim ustała zaraza na 
bydło w całćm Królestwie Kongresowém.

— * Posiedzenie Towarzystwa naukowego Akademi­
ków Polaków w Berlinie odbędzie się w sobotę dnia 11 maja 
w Café Zennig Nr. 13 pod Lipami w sali parterowej. Porzą­
dek dzienny następujący: 1) dyBkusya nad nowo zredagowa­
nym regulaminem bibliotecznym; 2) sprawy Towarzystwa. 3) 
wolne wnioski członków. Początek posiedzenia o godzinie pół 
do ósmej wieczorem.

— • Towarzystwo przemysłowców polskich w Berli­
nie stosownie do uchwały na jednćm z posiedzeń grudnio­
wych r. z. urządza uroczysty obchód pięćdziesięcioletniego ju­
bileuszu działalności literackiéj J. I. Kraszewskiego w nie­
dzielę 12 maja r. b. o godzinie 7 wieczorem przy Nieder- 
wallstr. 11. Na porządku dziennym: 1) Przemowa. 2) Przed­
stawienie amatorskie: Książę Radziwiłł PanieKochanku. 
3) Śpiew, deklamacya i zbieranie podpisów pod wysłać się 
mający adres jubilatowi; 4) Zabawa z tańcami.

Celem rozpowszechnienia: „Złotych myśli,“ wyjętych z 
dzieł Kraszewskiego przez p. Wegnera, otrzymują kupujący za 
5 m. biletów 1 egzemplarz po wyjściu z druku powyżej wymie­
nionej książki. Ponieważ znaczna część biletów już rózaprZe- 
dana, dla tego spodziewać się należy dość licznego zebrania.

— f Władysław hr. Tarnowski. Wiek otrzymał z San 
Francisco smutną wiadomość. Śp. Władysław lir. Tarnowski, 
głośny w świecie artystycznym i pełen erudycyi muzyk, kom­
pozytor i wykonawca niepospolity oraz poeta, wracając do Eu­
ropy z ostatniej podróży, którą odbył ubiegłej zimy po Indyach, 
Chinach i Japonii, zakończył w drodze 3 maja życie, zbyt kró­
tkie, liczył bowiem zaledwie 37 lat wieku. Śp. Władysław hr. 
Tarnowski urodzony w Galicyi w dobrach dziedzicznych Wró- 
blewice, kształcił się w paryzkiém konserwatoryum a od roku 
1863 w Lipsku pod kierunkiem Moschelesa. następnie zaś w 
Rzymie u Liszta. Po świetnćm ukończeniu studyów śp. hr. 
Tarnowski rozpoczął artystyczną pielgrzymkę i z powodzeniem 
występował w Wenecyi, Florencyi, Wiedniu, Paryżu i Warsza­
wie sprawiając wszędzie trwałe wrażenie. Jako poważny kom­
pozytor dał się poznać śp. hr. Władysław Tarnowski kilkoma 
poważnemi utworami na orkiestrę, fortepian, kompozycyami do 
śpiewu, oraz operą, która spoczywała do téj chwili w jego te­
ce. Pozostawił również wiele poezyi które pisywał pod pseu­
donimem Ernest. Buława, a w téj liczbie większych rozmia­
rów dramat. Artysta polski pierwszorzędny zstąpił do grobu
— zawcześnie!

— t W Zurychu umarła dnia 28 kwietnia Karolina z 
Maxów Towiańska, żona Andrzeja Towiańskiego.

— * Na wystawie paryzkiéj z obrazów Matejki znaj­
dują się następujące: Unia, Dzwon Zygmuntowski i 
WiJ.cz ek.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 10 maja Izydora 
oracza; w kalendarzu słowiańskim Cierpimira.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 15, zachód o godzinie 
7 minut 38.

Dnia 10 maja 1383 Jadwiga jako królowa w Sączu wita­
na — 1480 śmierć Długosza —• 1537 śmierć Andrzeja Krzy- 
ckiego, arcybiskupa gnieźnieńskiego. — 1831 odezwa Litwinów.
— 1831 bitwa pod Dorbianami.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
— Przy dziś rozpocząłem ciągnieniu drugiej klasy 158 

królewsko-pruskiej loteryi klasowej padły:
2 wygrane po 12,000 m. na nr. 6399 i 36,234.
2 wygrane po 6000 m. na nr. 3451 i 90,976.
4 wygrane po 1800 m. na nr. 848, 13,027, 39,121 i 80,626.
3 wygrane po 600 m. na nr. 1316, 31,324 i 80,447.
5 wygranych po 300 m na nr. 4482, 5407, 30,213, 59,974 

i 90,922.
Berlin, 7 maja 1878.

— Przy dalszem ciągnieniu drugiej klasy 158 królewsko- 
pruskiej loteryi klasowej padły:

1 wygrana 30,000 m. na nr. 92,224.
1 wygrana 6000 m. na nr. 45,197.
2 wygrane po 600 m na nr. 66,626 i 70,990.
3 wygrane po 300 m. na nr. 10,328, 40,305 i 82,009. 
Berlin, 8 maja 1878.

(W.) Wełna. Poznań, 8 maja. Odbywający się obecnie 
w Lipsku targ walny wywiera jak zwykle wpływ niekorzystny 
na tutejszy handel wełny. Ztąd poszło, że w ostatnich dwóch 
tygodniach nie wielu tu bywało fabrykantów i handlarzy hur­
towych i że ci, co tu bawili, zajmowali stanowisko wyczekujące 
i niższe podawali ceny, na które właściciele składów ostatecznie 
się zgadzali, ile że ostatni chcieliby się jak najchętniej pozbyć 
swych znacznych jeszcze w każdym razie zapasów przed przy­
szłym targiem. Głównie kupowano dobrą wełnę poznańską — 
z niej nabyli łużyccy i sascy fabrykanci około 200 ctr. po 52 
do 54 tal. Pierwsi nabyli także kilka małych partyi cienkiej 
warszawskiej i lubelskiej wełny po 56—59 tal. — drobnostki 
zaś rustykalnej kupiono na rachunek rosyjski po 42—46 tal. 
Jeżeliby się targ tutejszy nie miał jeszcze ożywić, w takim ra­
zie przejdzie kilka tysięcy jeszcze centnarów na targ walny. 
Podnieść nam wypada, że zapasy tutejsze wełny wyróżniają 
się korzystnie i bez wyjątku bardzo pięknem praniem. — Inte­
res kontraktowy zawsze jest jeszcze ograniczony; dotąd zakon­
traktowano wełnę z pojedyńczych tylko dobrze znanych owczarń 
po cenie o 3—4 tal. niższej od ostatnich cen zeszłorocznego 
targu. Obdcna polityczna sytuacya wpływa naturalnie nieko­
rzystnie na interes kontraktowy, gdyż brak zaufania nie do­
zwala dawać zaliczek na kontrakty.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Olej rzep, trzyma się
na maj.........................
na wrzesień październik

Giełda poznańska, 9 maja.
Poznań, 9 maja. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: zimny.
Żyto: trzyma się
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

maj 132.— of.. maj-czerwiec 132.— of., czerwiec-lipiec 133 ofr., 
lipiec-sierpień 134 of.

O ko wita: słabo
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano — litrów, maj

61.30—.— pł., czerwiec 52.------ .— pł., lipiec 52.70 pł., sierpień
53.30 pł., wrzesień 53 40 płac, październik 52.40 pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.30 płac.
Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 51.30—, 

maj 51.30 —, czerwiec 52.10, lipiec 52.80, sierpień 53.30, wrze­
sień —.— m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.30 m.
Wypowiedziano 105,000 litrów.
(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 9 maja. 4°/# 

nowe listy zast. pozn. 94.70. 4% nowe listy rent. pozn. 95.90. 
5% powiatowe obligacye 102.—. 41/2°/o powiatowe obligacye 
—• 3%/% szląakie listy zastawne 85.50. 4% szląskie listy 
rentowe 96 50. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 54.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 40.—. Poznański bank

prowinc. 102.—. 4*/«% praska pożyczka ukonsolid. 104.75. 31/« 
% premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 137.50. 31/»*/» 
obligi długu państwa 92.20. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
18.—. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 78.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.50. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 146.—. Au- 
stryackie noty bankowe 166.—. Polskie likw. listy 53.25. Ro­
syjskie noty bankowe 197.50 m.

Giełda bydgoska, 8 maja.
Pszenica: 170-215 m., najpiękniejsza wyżej notowań. 
Żyto: 127-135 m.,
Jęczmień 134-156 mr., najpiękniejszy dla browarów 

wyżćj.
Groch piękny do gotowania 153, na paszę 135 m. 
Owies 109-132 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi elekt. 
Okowita: 50.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 8 maja 1878.

funt pszenicy . .. 8 marek 20 fen. do 9 marek 90 fen.
» żyta . . . 5 n — » » 5 fl 40 Ił
w jęczmienia . 5 n — » n 5 n 25 Ił
» owsa . . . 3 n 40 n n 3 fi 75 fi

n

»
grochu . . 
kartofli . .

6
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n

n 40
n

»
n
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7
2

fi

fi

— Ił
Ił

» siana . . . 2 » — » a 2 fi 50 Ił
n słomy . . 1 » 50 » a 2 tt — fi

n masła . . _ w 90 n n 1 tt 10 n

mendel jaj . . . — » 55 rt 9 — a 60 h
Giełda wrocławska, 8 maja.
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Zyto: per 1000 kilo Btalćj; na maj 134 p., maj-czerw. 137.50 
płac, i ofiar., czerwiec-lipiec 136 żąd. 135.50 of., lipiec-sierpień 
—, wrzesień-październik 139 mr. płac.

Pszenioa per 1000 kilo 208.— m. żąd., na maj-czer­
wiec 208.— m. żądano.

Owies: per 1000 kilo 121.50 m. ofiar.; na maj-czerwiec
121.50 ofiar., czerwiec-lipiec 123 ni. żąd.

Olejrzepiowy per 100 kilo bez zmiany; — w miejscu
66.50 ż., na maj 64.50 żąd., maj-czerwiec 64.50 żąd., czerwiec- 
lipiec —.—, lipiec-sierpień — wrzesień-październik 62.— żąd.
61.50 m. ofiar., sierpień do grudnia — m.

Okowita per 100 litrów stałej; na maj i maj-czerwiec 
52 p., czerwiec-lipiec —, lipiec-sierpień 53.—, sierpień-wrzesień 
54 m. żąd.

Łubin: oferty większe; żółty 9.10-10.30-11 mar., niebieski 
8.80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki średni lekki towar
naj- naj- naj- naj- naj- naj-

wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższa
4 ■Mjr 3). A A A

Pszenica biała . . . 20 90 20;60 21 70 21 20 20 10 19 30
„ żółta . . . 20 30 2040 20 90 20 70 19 90 19

Żyto........................ 14 20 13 70 13 40 13 20 13 _ 12 60
Jęczmień .... 16 30 15 60 15 10 14 60 14 30 13 50
OwieB......................... 13 60 13 20 12 90 12 40 12 11 GO
Groch ......................... 17 — 16 30 15 80 14 90 14 40 13 80

Berlin, 8 maja.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskićj.

Pszenica loco na przedni towar popyt. Termina stalśj. — 
Wyp. 2,000 centnarów. — Cena wypow. 221. marek per 1000 
kilo. Loco 190-235 m. wedle gat., biała polska 232.— m. z kolei
p., żółta march. — m. z kolei p., na ten miesiąc 222.5—.------ .—
p., maj-czerwiec 220.5-221-220.5 p., czerw.-lipiec 221-221.5-221 p.,
lipiec-sierpień 214.5-214. płac., wrzesień-październik 210---------
październik-listopad — płac.

Zyto loco mierny handel. Termina wyżej. — Wypo- 
wied. 20,000 ctr. Cena wypowied 152.5 marek per 1000 kilo. 
Loco 130 155 mar. wedle gat. żąd; ros. 130-138. m. z kolei pł.
krajowe 140-151. z kolei plac., piękne ros.----- z kolei płac.,
nadpsute ros. 105-115 z kolei pł., płynące piękne kraj. —.—. m. 
z kolei płac., na ten miesiąc 151.5-153------płac) maj-czerwiec
147.5- 148-147.5 pł., czerw.-lipiec 144.5-145 płac., lipiec-sierpień
144.5- 144 pł., wrzesień-październik 145-145.5-145 m. pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 112-200 marek
wedle gatunku.

Owies loco trzyma się. — Termina stale. — Wypow. 
2,000 centr. — Cena wypowieJzialna 137 mar. per 1000 kilo. 
Loco 100-165 m. wedle gatunku, na ten miesiąc 137.5 nom.,
maj-czerwiec 137—płac., czerw.-lipiec 138.------ płac., lipiec-
sierpień 140.5 p., wrzesień-paźdz. 142.5 płac.

KukuBudza loco bardzo stale. Wypowiedz. — centnarów
— Cena wypowiedzialna —.-------marek per 1000 kilo. —
Loco 139-146.— m. wedle gatunku; besarabska —.—.—.  z
kolei pł., nadpsuta besarabska —m. z kolei pł., na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 158-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 139-155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana stałej. Wypowiedziano 1000 centr. Cena 
wypowiedzialna 19.90 m. per 100 kilo. — m. Nr. 0 i 1 per 100 
kilo brutto z miechem, na ten miesiąc i maj-czerwiec 19.90- 
—nom , czerwiec-lipiec 20-19.95 pł., lipiec-sierp. 20.20-20 10 
pł. sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-paźd. 20.20-20.10 płacono. 
aaa °le^ rzePiowI podnosi się. — Wypowiedz, z beczką
600 centnarów, bez beczki-------- centnarów. Cena wypowie-
dzialna z beczką 64.2— marek., bez beczki — marek., per 
100 kilogr. Loco z beczką 65.6 mar.? bez beczki 64.3 marek
na ten miesiąc 64-64 3------. plac., maj-czerw. 63 8-64.------ . pi.’
czerw.-lipiec 63.7-63.5 pł., lipiec-sierpień------ .— pł., wrzesień-
paźd. 62.7-62.8-62.4 płac., październik-listopad------ p, listopad-
grudzień — m.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny bez interesu. Rafinowany (Standard wbite) 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano — ctr. — Cena wyp. —.— marek per 100 kilogr. 
Loco 23.8 m.; na ten miesiąc 23.2 m„ maj-czerwiec — żąd. 
wrzesień-październik 24.5—.—.— mar., październik-listopad
— m. płac., grudziejń — m. plac.

Okowita wyżej płac , w końcu spokojniej. Wyp. 20,000 litr. 
Cena wypowied. 53.1 marek p. 10c litrów a 100°/o = 10 000%. 
Loco^ bez beczki . pł., z beczką —. płac., na ten miesiąc 
i maj-czerwiec 53-53.2-53 p., czerw.-lipiec 53.5-53.4-53.6-53.5 pł., 
lipiec-sierpień 54.4-54.6-54.5 płac., sierpień-wrzesień 55-551-55 
płac., paź iziernik —, wrzesień-październik 54.8 płac

Okowita per 100 litr, i 100 pet. = 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 53.5 płac., ze spichrza —. płac.

. ^ąka pszenna nr. 00 31.50—29.50, nr. 0 29.50—28.50, nr. 
Oil 28.00“~2V 00«

Mąka rżana nr. 0 22.50—21.00, nr. 0 i 1. 20.00—18.1 
per 100 kilo, brutto z miechem

Hursa telegraficzne.
SZCZECIN, 9 maja 1878.

Pszenica słabo 
na maj-czerwiec . . . 
na czerwiec-lipiec. . .

Zyto trzyma się 
na maj-czerwiec . . . 
na czerwiec-lipiec . .

I------- 1
. '214 —
. 214 —

Okowita słabiej.
w miejscu ............
na maj-czerwiec . . 
na czerwiec-lipiec , 
na lipiec sierpień .

Owies
na...................

63 50. Olej skalny 
62 —! na jesień . . .

BERLIN, 9 maja 1878.
Pszenica słabo.

na maj...........................
na lipiec-sierpień ....

Żyto spok.
na maj...........................
na maj-czerwiec............
na czerwiec-lipiec . . . .

Olćj rzep, wyżej.
na maj.............................
na wrzesień-październik

Okowita stałej
w miejscu.....................
na maj-czerwiec............
na czerwiec-lipiec . . . 
na sierpień wrzesień . .

Owies
na maj ....................

Wypowiedziano:
• żyta 900 węcpli.
I okowity —litrów.

52 40 
52 -
52 40
53 30

11 75

101 25

92 25
94 75
95 60

166 40
60 —

102 90
71 10
99 —
28 —

200 25
76 75

141 90
54 10

355 50 
418 — 
119 —

219 
212 50

152 50 
147 
144

65 20 
62 80

53 30 
53 30 
53 60 
55 10

137 —

Ak. kol. koloń.-n 
Obligi długu pa 
Pozn. 4°/0 listy

JJ I
Austryackie ban 
Austr. renta złe 
Austr. losy z r.
ltaliany............
Amerykany . . .
Rumuny............
Rosyjskie bankni 
Rosyj. poż. ang. 
„n,.asyg- Prer 
Polskie listy lik- 
Akcye kredytów 
Kolej żelazna pal 
Lombardy . . .

Usposobienie giełdy:
bardzo stałe.
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We wtorek dnia 7 bm. wieczorem o godzinie 10 zasnęła 
w JBogujjo nadzwyczaj dlugichcierpieniach śp. (2470)

Malwina z Zborowskich
BryliAska.

I ogrzeb odbędzie się w piątek po południu o godzinie 6ej 
z Długićj ulicy Nr. 14. Msza żałobna dnia następnego rano 
o godzinie 1[t9 w kościele ś. Marcina.

Mąż z dziećmi i rodzeństwem.

Steckbrief.
Der Kaufmann Josef Kiesel» aus Po­

sen, ist wegen Wechselfälschung zu verhaften 
und in das hiesige Gerichtsgefängniss einzu­
liefern. (2454)

Riesch ist 49 Jahr alt, klein, schwächlig, 
hat dunkles, krauses, kurzes Haar, dunklen 
Schnurr und Backenbart, ausrasirtes Kinn, 
längliches Gesicht, dunkle Augen mit ziem­
lich langen Wimpern und lange etwas ge­
bogene Nase.

Posen den 6 Mai 1878.
Der Staats Anwalt.

Bekanntmachung.
Pfänder - AualSaung; und Ver- 

«telgerung.
Sonnabend den 25 Mai er. 

ist der letzte Termin zur Auslösung der
April

Der hinter dem Commis Stanislaus Le 
wandowicz aus Posen in Nr. 83 pro 1878 
erlassene Steckbrief ist erledigt. (2440)

Posen, den 27 April 1878.
Königl, Kreis-Gericht;

Abtheilung für Strafsachen.

zur Auslösung der in 
der Zeit vom 1 October 1876 bis 1 
1877 versetzten Pfänder und zwar von 

Air. 6745 bis 11604.
Die Pfänder können täglich in den gewöhnli­

chen Büreaustnnden Vor- und Nachmittags 
ausgclöst werden.

Am Montag den 27 Mai er. und den fol­
genden Tagen findet die öffentliche Vcrstei 
gerung in der Pfandleih Anstalt Schnlstrasse 
Nr. 10 statt. Aeltere zurückgelegte Pfänder 
gelangen gleichzeitig zum Verkauf. (1632

Posen den£21 Maerz 1878
Der Magistrat.

Noth wendigerV erkauf

W osobnćj odbitce z Dziennika Po 
znańskiego wyszło dziełko p. t.:

Nad Bugiem
obrazek ludowy w 3 aktach przez * 
i jest do nabycia po cenie 50 fen. a 
z przesyłką 60 fen. w Eksp. Dzień, 
Pozn. i we wszystkich księgarniach

Przedpłatę na
Dwutygodnik naukowy

poświęcony
archeologii, historyi i lingwistyce
w cenie 3 Marek kwartalnie wraz z 
przesyłką przyjmuje Administracya 

Dziennika Poznańskiego.

a
T
X
cc «.z»

15. Loewcnliei'z’a
następca

»A. SCHLESINGER'
I rzeźbiarz i kamieniarz,

Poznań, Bramkowa ul. 14.
i przy Nowym Rynku.
, poleca swój wielki wybór rozmaitych
i krzyży i nadgrohkńw
1 i podejmuje wykonanie wszelkich 
| innych robót z marmuru, piaskowca 

i granitu. (1754)

Dr. Bert laHlecziiii
dla

chorujących na oczy i uszy
na św. Marcinie 47. 

Przyjmowanie codzienne
po południu od 3 — 4 godziny. (2425

Podziękowanie.
Za wyprawienie mej córce Franci­

szce Olejniczak w dn. 5 maja rb. ś 1 u b u 
Jaśnie WPaństwu -Łubieńskim w
Kiączynie a oraz księdzu proboszczowi
Laskowskiemu w Kaźmirzu Bóg 
wielki zapłać, (2438)

Stanisław Olejniczak.

Donice do mleka
w wszystkich wielkościach oraz

MEBLE OGRODOWE
w najnowszych wzorach poleca

S. J. Aucrbach
(2466) Poznań.

Wzory i cenniki mebli ogrodowych
przesyłają się na żądanie franco.

Wstrzykiwanie organiczne 
j W. Becka

cezy w krótkim czasie choć najznstarzalszą rze- 
zączkę fi. li M. dostać można w aptece Dr. 
Wachstnana dawniej Elsnera w Poznaniu, w 
Wrocławiu u aptekarzy E. Stoermer Ohlauer 
gtr. 24/25 i u B. Ficbag Eryderykowska ul 
Nr. 51. ' (668)

Gotowe wańtuchy,
oraz kwadratowe skrzynki do wełny 
każde/ ciężkości, [2060

Poznańskićm poszukuje Si 
po polsku mówiącego pana •'

płachty do rzepiu,
gotowe miechy,

drelich i płótno
ust markizy poleca jak najtaniej

S. Kantor o w tez
Nowej ulicy

który natychmiast wstąpić m ' 
sze warunki listownie. Łaska* j
przyjmuje eksped. Dzień . - 
2457. “• s“b £

róg Starego rynku 
Nr. 68.

Majątek ziemski
Siwartńw

w Królestwie Polskiem, mila od Słupcy, 
przy samćj granicy WKs. Poznańskiego, 
rozległ. 27 włók prócz wody, z lasem, 
kopalnią torfu i rybołówstwem na 8 
włókach jeziora, gotowego dochodu 
550 rs., kwestya włościańska uregu­
lowana, jest do nabycia bez pośredni­
ctwa osób trzecich. Bliższa wiadomość 
u właściciela na miejscu. (2456)

Sprzedaż.
W mieście o 3 mile od Poznania 

odległem na głównym trakcie jest

kamienica 2-piętrowa

5 Dobry przykrTwi
poszukuje innćj trwałej posady ‘ ■ 
uprasza sub F. B. Jawor (Jan^ <

Pomocnik Iiaint|n<
obeznany z handlem win i cy"J”*r> , 
miejsca od 1 lipca rb. v u? I** 
udzielą Ł. Woźiilakowlr?- l 
Berlińska ul. Nr. 19.

Owczarz
Mikołaj Sarnoi

w Dąbrowie pod buko»
brówką poszukuje miejsca

g wló<Bar:
Młody monie,

kawaler, znający się dokładnie na 
niu wszelkich maszyn, oraz na wsi, 
peracyach maszyn, obecnie w niiei 
jący chlubne świadectwa, mówiący] 
sku i po niemiecku, poszukuje pos«, 
lipca. O łaskawe oferty uprasza 
Kretkowskim p. Żerkowem M. Listki

po

Nothwendiger Verkauf.
Das in dem Dorfe Mrowino unter Nr. 4 

belegene, den Ackerwirth Anton u. Marian- 
na geh. Bukiewicz Zahrzewski’schen 
Eheleuten gehörige Grudstück, welches mit 
einem Flächen-Inhalte von 10 Hektaren 5 
Aren 40 Quadratstab der Grundsteuer unter­
liegt und mit einem Grundsteuer-Reinerträge 
von 95 Mark 13 Pf. und zur Gebäudesteuer 
mit einem Nutzungswerthe von 36 Mark — 
Pf. veranlagt ist, soll behufs Zwangsvollstre 
ckung im Wege der (2441)

nothwendigen Subhastation 
am Donnerstag den 18 Juli d. J

Vormittags um 10 Uhr 
im neuen Gerichtsgebäude, Wilhelmstrasse, 
Zimmer Nr. 29 versteigert werden.

Posen, den 27 April 1878.
Königl. Kreis -Gericht.

I2Der Subhastations - Richter. 
Keyl.

Das in dem Dorfe Witobel unter Nr. 4. 
belegene, früher der Viktoria geschiedenen 
Nawrocka geh. Eazmierczak, jetzt dem 
Wirth Jakob Stanislawski gehörige G. und- 
stück, welches mit einem Flächen-Iuhaite 
von 14 Hektaren 46 Aren 40 Quadratstab 
der Grundsteuer unterliegt und mit einem 
Grundsteuer-Reinerträge von 129 Mark 45 
Pf. und zur Gebäudesteuer mit einem Nu 
tzungswerthe von 45 Mark — Pf. veranlagt 
ist, soll behufs Zwangsvollstreckung im Wege
der nothwendigen Subhastation

am Dienstag den 16 Juli d. J.
Vormittags um 10 Uhr 

im Lokale der Gerichtstags-Commission zu 
Stenschewo versteigert werden. (2439)

Posen, den 26 April 1878.

Königl. Kreis-Gericht
Der Subhastations-Richter.

Antykwarnia pohka
E. Cal liera w Poznaniu

poszukuje
Przeglądu Polskiego pojedyńczych tomów 

i zeszytów.
Przeglądu Poznańskiego pojedyńczych 

tomów i zaszytów.tumów i

Kolej oleśnlcfeo-gnieźnieńskaI XT ... ! Ił „1 1. ■ .. 4 <ł 4- M ■ Tl .Dochody w miesiącu kwietniu wynoszą:
prowizorycznie 1878

a) z mchu osób 29,320 M.
b) z ruchu towarów wraz z dochodem nadzwyczajnym 48,856 M.

za marzec 1878 więcej 
(2471)

definitywnie 1877 
27,857 M, 
44,116 M. 
72,023 M.787176 M
6,153 M.

DTREKlYi,

Kąpiele morskie i żelowe w Kołobrzegu,
(Stacya kolei żelaznej; w roku 1877 było gości kąpielnych 4208.) 

są jedynem na świecie miejscem leczniczem, które równocześnie podąje kąpiele 
morskie i żołowe. Największa zawartość ozonu w powietrzu. Silne wały. Źródła żoło- 
we wedle prof. Wöhler’a 5 procent; należą zatem do najmocniejszych źołów kąpielnych. 
Urządzenia kąpielne wyborne. Lasy i przepyszne parki bezpośrednio nad morzem ota­
czają pomieszkania kąpielne; dostępne ceny, dobre hotele, największy komfort, liczne za­
bawy i rozrywki, wyborny teatr i równie dobra kapela. O wielkości i cenie mieszkań 
dowiedzieć się można w biurze policyjnem przy ujściu (an der Münde) bezpłatnie. Pier- 
wszy sezon trwa do końca lipca, drugi do końca września. ____________ (2177

Z dniem 18 maja rozpoczynam (2469)
nowy kurs kroju krawiecczyzny damskiej

podług najlepszćj franeuzkiej metody.
ll lltł l BIAfiiBU K f

Długa ul. Nr. 4 I p., dawnićj hotel francuzki.
VXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3£/

Gorzka woda Rakoczego Buyzie I
odznaczoną została przez Jego ces. Mość cesarza anstry- I
ackiego, króla węgierskiego. [1861]

Uznana przez król. węg. akademią krajową za zawierają­
cą najwięcej rzeczywiście leczących soli i najskuteczniejszą 
ze wszystkich znanych wód gorzkich, używa się wedle 
opinii najpierwszych powag lekarskich krajowych i zagranicznych 
z największym skutkiem w chorobach żołądka, powstałych 
przez choroby wątroby i mlecza i obstrukcyą kiszki odchodowet, 
w cierpieniach hemoroidalnych i żółtaczce, w chorobach 
powstałych przez uderzenie krwi, w febrach, podagrze, chro­
nicznych wyrzutach skórnych, itd. w lekkich stadyach cho 
rób skrofulicznych, w chorobach kobiecych płciowych, powsta­
łych przez obstrukcyą.

Do nabycia w wszystkich prawie aptekach i handlach wód 
mineralnych. Skład główny u J. Schleyer, G. Brandenburga 
apteka w Poznaniu, E. Sartori apteka w Krotoszynie.

Składy urządzają się wszędzie.
Właściciele bracia Doser Buda-Peszt.

Korzystny interes.
1. Majętność w Polsce, pow. nowo-radomski, 2 mile od st. kolei żelaznćj 

warsz.-wiedeńskićj, od cukrowni 1 milę położony, bez służebności, roz­
ległość 1650 mrg. magd., dom mieszkalny ładny, murów., o piętrze, 
park i ogród owocowy. 660 mrg. pszennćj roli 500 żytnśj/I klasy spo 
dem margiel, 165 mrg. łąk, 264 dobrego lasu mięszanego, wysiano 150 sze­
fli pszenicy, 200 żyta, 30 mrg. rzepaku, z kompletnym żywym i martwym 
inwentarzem, żniwiarka, młockarnia ect. Cena 45000 rubli, - około 30000 tal.

2. Majętność w Polsce przy kolei żelaz. i spławnśj rzece, między War­
szawą a Lublinem, bez służebności. 5610 mrg. magd., grunta przeważnie 
pszenne, z komplet, inwentarzem, wysiano pszenicy 300 szefli, żyta i jęcz­
mienia 500. Budynki gosp. dobre, pałac z parkiem i ogrod. owocowe- 
mi, lasu pięknego 1188 mrg., wartość tegoż 40—45000 rubli, większa po­
łowa zdatna na spław do Gdańska lub Solca. Towarzystwa kredyt, cir­
ca 30,000 rubli, z nowej taksy można przybrać połowę. Cena 110,000 ru­
bli - około 73,000 tal. Bliższych szczegółów udziela Dom handlowo-ko- 
misowy Wasilewski & Młocki w Warszawie ulica Nowo Senator­
ska Nr. 5. (2353

Skład technicznych
przy borów do maszyn.

wszelkie clcs pie- 
(¡1 sita nerwowe,

Zfléj chwili ustę 
. „ą po użyciu pigu 
łeb anti- newralgij- 

ych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rua de la Monnaie 23 

Poznaniu w aptece dra Mankiewl- 
cza, w Warszawie w składzie $ towarów 

pterznych pp. 44»1 lego t Śpiew«». (7)

ffiwus

z wielkićm podwórzem i budynkami, 
kwalifikująca się do handiu lub na 
oberżą, położona przy najgłówniejszej 
ulicy i blizko Rynku i kościoła, 
pod dobremi kondycjami natychmiast 
z wolnćj ręki do sprzedania. Wiado­
mości bliższćj udzieli Eksp. Dzień, 
pod Nr. 2446.

od
Dominium Tac»nówp5j

1 lipca rb dobrego

kuchana

à

¿i

g

»33

Pasy do maszyn. Węże. 
Liny drutowe. Gumowe 
płyty i sznury. Szkła do 
kotłów i kadzi. Pakunki 
Wszelkie.inne przybory dla 
zakładów fabrycznych poleca 
JK, UkaKurkiewicK 

Poznań, ś. Marcin Nr. 26.
Reprezentacya w Toruniu 
A. Mazurkiewicz.

łEjSEfflEBaassaasi
Angielska woda do włosów

(wedle Rosettera Hair Restorer) 
najlepszy niezawodny środek przeciw siwym 
włosom, butelka 3 M. Tylko jedynie pra­
wdziwa u

Spiller Casper, Berlin S. W.
22 Friedrichstrasse. (1941)

Drelich na wańtuchy
we wszystkich szerokościach 40

metr. 45—60 funtów celnych ważące 5
od 5ł/g tal. począwszy

wańtuchy
i odpowiednie przepisom

skrzynie do wełny
a obejmujące lJ/2—2 cent, i 7^—12 
: funt. waż. od l1/^ tal. począwszy; 
: dalćj

płachty do rzepiu
po 2ł/3 i 3 tal. oraz

dryle na markizy
po każdćj cenie (2170) 

; poleca w wielkim wyborze handel 
i płótna i fabryka bielizny

Salomona Becka.

Wagi decymalne
1 wagi do bydła pod gwarancyą 
najtaméj u (2465)

S. J. Auerbacn’a
Poznań.

IKopr i anyże
ma tanio do sprzedania*7 (2473) 
Jakób Jacoby Kamelaryjny plac.

OOÖSÖOOÖ3ÖÖOÖ
Świeże

poleca po zniżonych cenach

8rafimerya oleju
Adolfa Ascii a

O Rynek 82. (2452)

ooo<
Dachówka
znowu w zapasie u (2461)

M. Wernera.
Wszelkie gatunki nasion

ćwikły i marchwi
poleca jak najtaniśj (2462)ni. Werner.

Damę, która złoty medalion w for­
mie lornetki znalazła i w handlu to- 

arów ze złota przy Wilhelmowskiei------ -- —
ul. dowiadywała się, czy jest ze złota, u- 
orasza się usilnie, aby takowy za wy­
nagrodzeniem oddała jak najspieszniej 
u G. Fritsch & Co. Poznań, Fiydery- 
kowska ul. 1. (2472)

Lekarstwa
na

tasiemca n owiec
Stefana Mielęckiego

nabyć można w Poznaniu Zielona ul. 
Nr. 1, na 100 sztuk po 7 M., nad 300 
sztuk po 6 M. (2427)

Z poważaniem
Stefągs ilielęckL

Dominium Jerka pod Krzywi­
niem ma (2458)
220 skopów

i

160 maciorek
dobrze utuczonych na sprzedaż. Od­
biór natychmiast albo zaraz po strzyży
Owczarnia zarodowa 
Oxfordsï»ire-ï>owii

Hohenhausen
stacya pocztowa Ostromeczko, po­
wiat toruński. Tegoroczna sprzedaż 
liryków rozpocznie się dn. 15 maja; 
cenniki przesyłają się na życzenie. 
(2463) A. W. Brauer.

Dominium HAsączyn pod Kaźmi- 
rzem ma na sprzedaż (2396)

młodes
asy holenderskiej i szwyckićj7

95
jariakó w Southdown
180 maciorek Negretti, bardzo wełni­
stych, z 180 ich jagniętami Southdown 
ma dominium Mrowino pod Rokie­
tnicą do sprzedania. Odebrać je mo­
żna przed lub po strzyży. (2443)

żądane są świadectwa a w ra^ ,li jest 
trzeby osobiste przedstawienie.
Zdatnegoluchafii/i«

kawalera, potrzebuje od ś. JaBa 0‘s‘ah 
minium Kaczkowo pod G Jco

jest do sprzedania na przedmieściu 
Krakowa z widokiem na Karpaty, 
ogrodem owocowym i domkiem od­
dzielnym w głębi ogrodu o 5 pięciu 
pokojach, stajnią i wozownię. Bliższa 
wiadomość u właścicielki, ulica Ko­
pernika Nr. 55. (2325

3®. Sw. Marcisa 38 
I. piętro z przodu eleg. umebl. poliojc 
do wynajęcia. (2395)

1PI —-----— ¡ g f
Ü nader eleganckie pokoje i;

na I piętrze, niemebl., z uży- jl 
< í I ciem ogrodu do wynajęcia Wro- igr 
S?j cławska ul. 31. (2453) ¡Ji

W Dachowie pod Kórnikiem za- 
wakuje cd 1 lipca rb. posada

nauczycielska.
Pensya roczna wynosi 654 Mr. 16 fn., 
2 szefie 10 litrów żyta, szefel i 5 litr, 
grochu i tyleż jęczmienia; roli 6 mórg. 
Prócz tego piękne pomieszkanie i wol­
ny opał. Odległość od dworca kolei 
żelaznćj w Gądkach % mili. Zgło­
sić się można od dnia dzisiejszego do 
dozoru szkolnego w Dachowie. (2459) 

Pniewy, 7 maja 1878.
tensada-

2go nauczyciela
przy tutejszćj szkole katolickićj, po­
łączona z dochodem 775 Mr. gotówki, 
wolnem pomieszkaniem, 90 Mr. wyna­
grodzenia na opał i użytkowaniem 
1,92 hekt. roli i ogrodu, ma od 1 lip­
ca r. b. być obsadzoną. Zgłoszenia 
przyjmuje do 15 mb. (2455)

dozór szkoły katolickiej
_______ w Pniewach.

Dwócia panów porządny stół z przy
zwoicie umeblowaną stancyą znaleźć może 
Kozia ulica Nr. 29. III. piętro. (2423

Pensyonat
dla gimnazyastóW' i realistów wskaże 
«1. Si. Żupanski w Poznaniu. 
Obok męzkiego ścisłego dozoru zape­
wnia się najtroskliwsza opieka domowa. 
Opłata umiarkowana. (2467)

Wykształcona młoda Niemka, po pol­
sku mówiąca, poszukuje, opatrzona w dobre 
świadectwa, przy skromnych żądaniach sta­
nowiska guwernantki. O łaskawe oferty 
uprasza sub A. E. 200 Poznań poste rest.

(2442)
Poszukuje się od 1 lipca rb. do dwóch 

panienek i jednego chłopczyka, od 5 ciu 
do 10-ciu lat mających, (2397)

guwernantki,
nauk dla

poste rest. Borek.

Polki, któritby obok po

cuzki i mąz 
adresować po

. . , jtrzebnych____ ____
ich wieku posiadała dokładnie język fran-

k?. jj^ięty frankowane _proszę

Polka, która wyszła z 3cićj lub 2gićj 
klasy, mogąca udzielać cokolwiek mu­
zyki, jest natychmiast poszukiwaną 
przez biuro zleceń A. Fo sito wieża 
Poznań, Bazar. (2444)

do handlu żelaza poszu-

Drukiem i nakładem drukami J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Służący
wem. Reflektujący niechaj nadeśleś 
dectwa i warunki.

w sile wieku, żonaty, przytćnujii 
myśliwy, poszukuje odpowiedniejsi 
sca od 1 lipca 1878. Iuformtó, 
sięgnąć można w SSacłicinifr,
Mł-________ SŁP

RządzcaT-“

bezżenny, wolny od wojskowości, 
dobre świadectwa i rekomcndacyc, 
posady od 1 lipca rb. O łaskawe 
prasza pod lit. Ni. Bi. Xiąź, poste

Urzędnik gospodarce
żonaty, bez familii, który przez klikano 
lat praktykował wguspodarstwach wzorom 
posiadający dobre rekomendacye, pos!ti{CZI1'! 
umieszczenia od 1 lipca rb. w Księstw, g. 
w Galicyi. Łaskawe oferty przyinió. Sznu 
Wesołowski Lipowa ul. Nr. 4. (jf
Hządzea gospodarz y-

tawaler, z kwalifikacyą do samodzielnego 1kawaler, z kwalifikacyą do samodzielnego 
rządu dobrze polecony, poszukuje od I lip H18 
Księstwie lub za granicą posady. Blij i misf 
domości udzieli Eksp. Uzi en. Poj 

Nr. 2400. indy

—i 5 P' 
T—’ 1 Ph_

lijRządzcę gospod
Ml który zarządzał większym ma­

jątkiem i jest w posiadaniu 
dobrych rekomendacyi. polecić 

ijil może dr. Stasiński w Ko-
,,j narzewie pod Dąbrówką (Po- *. 
JJj znań.) (23701 p

'U

ani
poi

L0

gospodarczej
wskaże

A. Wieczore
w Pszczółczynie p

narzewo.

u

Posada

urzędnika go$l
w Kurczewie zaKi®:

W piątek d. 10, w sobotę d. 11. i*a 
dzielę d. 12 bm. da w polskim teatr# 
ny magik I»r. A. Epsteln, sztA*
nadworny ces. król, rosyjski, po swém'
zdrowieniu z rany odebranej w CD 
tylko 3 wielkie magiczno-fizyczne i. 
stawienia podług nowego «yst^ 
licz wszelkicSi aparatów. ; 
przedstawienie z nowym programen)- 
nabywać można w księgarni nadwornej 
Bote i Bock a od |6 przy kasie

o 18. wieczorem- rLPoczątek

essssssssi
Teatr jolsti w ogrodzie Polo

W POZNANIU.
W czwartek dnia 9go maja 

ostatni
występ gościnny i bene

Pani Antoniny v
artystki teatru krakowski^0-Śubjekt kuje miejsca od f lipca 

albo od 1 paźdz. Łaskawe oferty do 
Dz. Pozn. pod Nr. 2447.

Bezżenny murgrabia
(Haushälter), umiejący się także 
z końmi obchodzić, może się zgłosić 
natychmiast W. Garbary 17. (2460)

tragedya w 5 aktach z niemi' 
S. H. Mosenthala.
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